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Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis
liste p. 1887 II Abth. r. 46) w innych kra
jach: cena poznańska z dołączeniem prze

syłki.
Cena ogłoszeń 

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen_. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

9 bezpłatnie.

Piątek, 7 grudnia 1888
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Poznań, 6 grudnia.

Z krajów bałkańskich.
Mimo uspokajającego urzędowego te

legramu nadeszłego wczoraj z Białogrodu, 
wszystkie tamtejsze korespondencye pism 
niemieckich zgadzają się jak najzu
pełniej w tym punkcie, że położenie ive- 
zonętrzne Serbii jest wielce niejasnem i 
niepewnem, a zwolennicy normalnego i 
pokojowego rozwoju państwowego żyją 
tam w ciągłych obawach o dzień jutrzej
szy. Król Milan stara się teraz wpraw
dzie wszelkiemi siłami o to, aby wybrnąć 
z odmętu wewnętrznych powikłań i prze
ciwnych stronniczych interesów — ale 
wątpliwem jest wielce, czy uda mu się 
jeszcze w chwili ostatniój uratować nawę 
państwa od rozbicia, a samemu utrzymać 
w ręku ster rządów. Unieważnienie re
zultatu ostatnich wyborów do wielldój 
skupczyny nie tylko nie prowadzi do ta
kiego rezultatu, ale przeciwnie, zawiera 
w sobie wielkie niebezpieczeństwo na 
przyszłość. Wprawdzie stronnictwa będą 
zmuszone teraz agitaeyą wyborczą utrzy
mywać w nieco parlameutarniejszych kar
bach — wprawdzie nie powtórzą się te
raz niezawodnie już owe krwawe bójki, 
które były nutą przebrzmiewającą w osta
tniej wyborczój kampanii — ale koniec 
końcem według wszystkich okoliczności i 
symptomatów teraz już można przewi
dzieć, że i tym razem największą część 
mandatów do wielkiój skupczyny otrzyma 
groźne dla rządu slrounictwo radykaluój 
opozycyi. Stronnictwo radykalne nie za- 
dowclni się zaś żadną miarą tego rodzaju 
reformami konstytucyjne«)]', jakichby so
bie życzył król Milan i na jakie się też 
ostatecznie będzie mógł zgodzić. Panowa
nie radykalnych oznaczać będzie zupełny 
przewrót w stósunkach wewnętrzuych a 
zarazem kierunek stanowczo rusofilski 
w polityce zewuętrznój Serbii.

W każdym razie z interesem i c;eka 
wością wyczekiwać trzeba przebiegu i 
rezultatu nowej wyborczój kampanii. Jak 
już wczorajsza bialogrodzka depesza do
nosiła, ukończył tymczasem już subko- 
mitet komisyi rewizyjnój swe prace — a 
w dniu wczorajszym odbyć się miało ple
narne posiedzenie rewizyjnój komisyi. Te
legram dodawał, że w zasadniczych pun
ktach trzy stronnictwa już się porozu
miały co do reform konstytucyjnych; ka- 
żdój chwili można się spodziewać do
niesień urzędowych o uchwałach plenarnój 
sesyi.

Ponieważ według nowego konstycyj 
nego projektu przedewszystkióm znacznie 
rozszerzyć się ma zakres działania rady 
państwowój, przeto zamianował król Mi
lan pewną liczbę wybituych politycznych 
osobistości na radzców państwa ; między 
nimi znajduje się i dotychczasowy poseł 
serbski w Berlinie, Milan Petroniewicz, 
którego stanowisko obejmie dotychcza
sowy sekretarz królewski, Milan Chry- 
stycz.

Ekskrólowa serbska Natalia podróżuje 
obecnie po Bessarabii, gdzie znaczne po
siada dobra. Według korespondencyi nad
chodzących ze Serbii do wiedeńskiój 
„Neue Freie Presse“ nie ma to już pod 
legać najmniejszej wątpliwości, że rola 
polityczna ekskrólowój zupełnie już jest 
zakończoną. Ciekawym pod tym wzglę
dem jest ten szczegół, że król Milan po
spieszył się już nawet z wysłaniem wszel
kich ruchomości, należących do majątku 
Natalii, z Białogrodu do Jassy, gdzie je 
doręczono ekskrólowój. Król Milan miał 
w tej mierze byc nader delikatnym i 
wspaniałomyślnym. Cokolwiek tylko 
wprost lub pośrednio mogła była sobie 
windykować dawniejsza jego małżonka, 
zostało wysłanóm — a między innemi i 
wszystkie drogocenne podarki, jakie otrzy
mała para królewska przez cały przeciąg 
wspólnego pożycia.

Wypłacono dalej ekskróiowej w Jassy 
okrągło milion franków w zlocie — po 
nieważ suma ta na jej nazwisko depono 
waną została czasu swego w banku 
serbskim.

Dalej dowiaduje się „Neue Freie 
Presse“, że pismo wystosowane do Na
talii przez poselstwo serbskie w Buka
reszcie — a donoszące jej urzędowo o 
wyroku rozwodowym — miało być po pro
stu zaadresowane: „Do pani Natalii 
Keczko.“ Poselstwo w Bukareszcie otrzy
mało rozporządzenie, aby wszelką urzędo
wą korespondencyą wysełać do ekskrólo
wój tylko pod tym adresem.

Przechodząc do spraw, tyczących się 
położenia sąsiedniej Bułgargi, przypomi
namy czytelnikom naszym depeszę wie

deńską z dnia 1 grudnia, umieszczoną we 
wtorkowym (279) numerze pisma naszego. 
Donosiliśmy tam o zamianowaniu przez 
Turcyą po długiej przerwie nowego komi
sarza cesarskiego dla Bułgaryi. Komi
sarz ten przybywszy do Zofii złożył urzę
dowe wizyty księciu, ministrom i repre
zentantom mocarstw, a zofijska „Swoboda“ 
dociągała wizyty te do znaczenia faktu 
politycznego, uważając nominacyą nowego 
komisarza za symptomat polepszenia się 
stosunków między Bułgaryą a Turcyą. 
W zapatrywaniu tóm zdaje się jednak 
być dużo optymizmu, bo oto co w kwe 
styi nowego komisarza piszą ze Zofii do 
wiedeńskiój „Polit. Corresp.“:

„W kołach politycznych bułgarskich 
rozprawiano wiele ostatniemi dniami o 
możliwój zmianie frontu W. Porty w obec 
Bułgaryi i twierdzono, że W. Porta za
mierza nawiązać znów z Bułgaryą ści
ślejsze stosunki. Niektórzy posuwali się 
nawet w swoich kombiuaeyach tak dale
ko, iż przypuszczali, że Porta uzna for
malnie księcia Ferdynanda władzcą buł
garskim. Głównym powodem tych śmia
łych przypuszczeń była zmiaua osób, ja
ka zaszła w tutejszym komisaryacie tu
reckim. W miejsce dotychczasowego u- 
rzędnika Onika Effendiego, przybył inny, 
to jest Emin Bej — a ten zgłosił się, 
jak to zresztą i poprzednik jego w chwili 
obejmowania urzędu swego uczynił, do 
ministra spraw zewnętrzuych, p. Strań- 
skiego, aby mu się przedstawić i co do 
niektórych czynności porozumieć. Zna
czenie zajścia tego bardzo przeceniono w 
Zofii. Okoliczność, że żaden reprezen
tant innego państwa nie przedstawiał się 
w podobny sposób obecuój władzy, nie 
dowodzi niczego, bo wszyscy znajdowali 
się już w chwili wstąpienia na tron 
księcia Ferdynanda w swóm urzędowa
niu ; z Carogrodu zaś donoszą nam z kół 
kompetentnych, że Porta nie zamierza by
najmniej wstąpić na drogę jakiójkoiwiek 
iuicyatywy w sprawie bułgarskićj.“

Według najuowszój depeszy z Zofii, 
rząd bułgarski przygotowuje plan założe
nia uniwersytetu bułgarskiego, na który 
ma ofiarować sam książę ratami dwa mi
liony frauków. Z początku będą utwo
rzone tylko trzy wydziały: prawniczy, 
filozoficzny i teologiczny.

Śledztwo przeciw bandytom z Belo- 
wy, odbywające się przed sądem wojen
nym w Tatarbazarczyku, wykazało, że 
członkowie tój bandy byli zwykłymi ra
busiami bez żadnego charakteru polity
cznego. Herszt bandy, niejaki Sawów, 
jest starym kryminalistą, wielokrotnie 
karanym za rozmaite zbrodnie. Opowia
dania jego o politycznych tendencyach są 
tern komiczniejsze, gdy się spojrzy na 
jego towarzyszów. Są to po większój 
części Wołosi, zaprawni od dawna do 
kradzieży i rabunku. Ofiara najścia, 
Binder, przesłuchiwany przed sądem, zło 
żył zresztą dla Sawowa korzystne ze
znanie, gdyż on to uratował mu życie 
w obec zbójców, pragnących pomścić się 
koniecznie na Binderze za poprzednie 
jego zeznania. Wyrok zapadnie w tych 
duiach, a nieobejdzie się w nim z pewno
ścią bez kary śmierci.

Rzym, 5 grudnia. Według wiaro- 
godnych doniesień najbliższy konsystorz 
odroczouym zostanie do miesiąca marca 
r. p. wskutek trudności, powstałych mię
dzy Watykanem a Francyą i Rosyą 
w sprawie mianowania nowych Bi
skupów.

Ateny, 5 grudnia. Izba deputowa
nych ukończyła obrady nad finansową po
lityką rządu, a 85 głosami przeciw 54 
uchwaliła wotum zaufania dla obecnego 
gabinetu.

W sprawie

ustawy o uldze w ciężarach szkólnych.
i.

Przez ustawę tegoroczną miały 
gminy szkólne doznać ulgi w utrzy
mywaniu szkoły ludowej. Taki też 
tytuł nosi ustawa, na mocy której 
skarb ma płacić zobowiązanym do 
utrzymania szkoły rocznie: na nauczy
ciela w jednoklasowej szkole, albo na 
pierwszego nauczyciela w szkole o wię
cej klasach 400 marek, na każdego 
następnego nauczyciela zwyczajnego 
300 marek, na takąż nauczycielkę 
200 mk., na nauczyciela lub nauczy
cielkę pomocniczą 100 mk. Przy 
szkole zatem n. p. o 4 nauczycielach 
wynosiłby dodatek rządowy 1300 mk 
rocznie.

Położenie gmin szkólnych, szczegól
niej we wschodnich prowincyach, a 
przedewszystkiem w prowincyach z pol- 
sko-katolicką ludnością, stało się ze 
względu na ciężary szkólne we wielu 
miejscach rozpaczliwem. Inteligencya 
niemiecko-protestancka, reprezentowana 
w licznej biurokracyi, stan kupiecki, 
dotąd przeważnie w ręku żydowsko- 
niemieckim, sprawiły, że ciężar utrzy 
mywania nauczycieli, budowli spoczy
wa niemal na proletaryacie lub na 
niewielkiej w pośród niego liczbie za 
możnych współobywateli. Dodajmy do 
tego, że te ciężary się podwoiły, od 
kąd we wiadomych celach rząd liczbę 
nauczycieli przy szkołach wszędzie tak 
znacznie powiększył.

Sejm przeznaczył w budżecie około 
13 milionów marek na zapomogi dla 
potrzebujących gmin szkólnych. Z tego 
funduszu rząd udzielał wielu gminom 
i u nas zapomogi wprawdzie nie tak 
znaczne, jakby tego we wielu razach 
położenie gmin przeciążonych wyma
gało, ale jednakże przynoszące wielką 
ulgę. Wiemy i to, że w ostatnich 
latach rząd domagał się we wielu ra
zach zrzeczenia się prawa prezentowa
nia nauczycieli w zamian za te zapo
mogi. Dziś skutkiem ustaw antypol
skich prawo gmin pod tym względem 
stało się iluzorycznem.

Położenie gmin szkólnych pod wzglę
dem materyalnym idzie w parze z 
ogólnem położeniem kraju. Upadek 
rolnictwa pociągnął za sobą upadek 
przemysłu i handlu w małych miastach 
tak znaczny, że się rozpoczęła i tutaj 
prawdziwa kryzys, co na siłę podatko
wą gmin szkólnych katolickich oddzia
ływać musi. Kryzys ta nie daje się 
tak we znaki gminom protestanckim 
szkólnym, bo w nich silę podatkową 
stanowią urzędnicy tak liczni i wszy 
scy ci, których oni wraz z rządem 
pośrednio lub bezpośrednio popierają 

Dla tego nowa „ustawa na ulże
nie ciężarów szkolnych“ dawała pra
wo do nadziei, że ulga prawdziwie 
nastąpi.

Tymczasem dowiadujemy się, że co 
jedna ręka nam dała, druga chce od
bierać.

Donoszą nam o kilku takich wy
padkach, w których skutkiem nowśj 
ustawy rejencya cofa dawne zapomogi, 
jakie gminy od rządu z funduszu eta
towego pobierały.

Telegra m. 37*.
Paryż, 5 gruduia. Parlament fran- 

cuzki zatwierdził pozyeye budżetu, prze
znaczone na popieranie sztuk pięknych, 
a oddaliwszy wnioski żądające zmniej
sz-nia liczby biskupstw francuzkich, 
uchwalił pięć pierwszych artykułów bud
żetu wyznań. Minister sprawiedliwości 
oświadczył, że rząd wprawdzie jest zwo
lennikiem rozdziału między państwem a 
Kościołem — ale póki konkordat istnie
je, trzeba go wykonywać. Jutro dalszy 
ciąg obrad.

Paryż, 5 grudnia. Poszczególna ko- 
misya ndzielila pełnomocnictwa do sądo
wego ścigania p. Wilsona.

Zamianowano poszczególną komisyą 
dla zbadania zaproponowanej przez mini
stra finansów ustawy o podatkach docho
dowych. Większość komisyi jest stano
wczo przeciwną temu projektowi.

Londyn, 5 grudnia. Izba gmin za
twierdziła budżet rozchodowy tyczący się
Irlandyi. , ’ „T „ , , .

Wiedeń, 5 grudnia. Według tutej
szej „Politische Corresp.“ otrzymał ce
sarz Franciszek Józef z okoliczności ju
bileuszu rządów swych także i od rosyj
skiej rodziny cesarskiój, od. królowej 
angielskiej i od sułtana tureckiego depe 
sze z serdecznemi życzeniami, na które 
również serdecznie odpowiedział.

Przypuszczamy, że gmina o 4 nau
czycielach pobierała 1500 marek ro
cznej zapomogi i liczyła, że mając 
prawo teraz do 1300 marek dodatku, 
będzie mogła obniżyć repartycyą, tak 
bardzo obciążającą, mimo tej zapomogi, 
gminę, — jakież jej rozczarowanie, 
gdy rząd tę zapomogę całą lub czę
ściowo cofa! Piękny interes wtedy 
gmina na tej ustawie zrobi. Dostanie 
wprawdzie na mocy prawa 1300 ma
rek a straci dawniejszej zapomogi 
1500 marek.

Tendencyą prawa była ulga w cię 
żarach. Gdzieżby w takim razie była 
ulga? Byłoby to zaprzeczeniem całej 
tendencyi prawa, wprost ironią, gdyby 
taka praktyka mogła być rezultatem 
interpretacyi ustawy „o uldze w cię
żarach szkolnych“.

Z tego powodu dla objaśnienia kół 
interesowanych a zarazem w nadziei, 
że wszystkie pisma polskie odnośną 
informacyą pouczą czytelników swoich 
o powinności dopatrzenia się swoich 
praw, przedstawiamy materyał obrad 
sejmowych w tej kwesty i.

Przekonani jesteśmy, że gdy się i 
miejscowe władze w takowym rozpa
trzą, przy interpelacyi tej ustawy nie 
będą mogły z oka spuścić jej tenden
cyi t. j. ulgi w ciężarach szkólnych.

Te gminy szkólne, których położe
nie materyalne tego nie wymagało, 
które więc nie były stósownie do 
art. 25 konstytucyi „im Unvermó- 
gensfalle“, nie odbierały żadnej zapo
mogi. Gminom takim teraz nadaje się 
heneficyum zapomogi we formie pensyi 
powyżej wymienionej dla nauczycieli, 
mimo, że ich siła podatkowania n i e 
była wyczerpaną lub prze
ciążoną.

Gminy zaś, którym rząd udzielał 
zapomogi, jako znajdującym się 
Unvermógensfalle“, gdy na mocy 
ustawy otrzymają nową zapomogę, lecz 
równocześnie mają stracić dawną, ja 
kiejż doznają na mocy tej ustawy 
ulgi ? Gdzież tu jest cel prawa prze
prowadzony ?

Zamożniejsze gminy doznają więc 
ulgi, — biedniejsze mają pozostać 
przeciążone i ciężarami szkólnemi po 
prostu wyczerpywać po mału swoje 
siły.

Tego prawo nie chciało, ho chcieć 
nie mogło czegoś nielogicznego.

Otchłanią bezdenną
jest każdorazowy budżet armii niemie- 
ckiój; miliony znikają w nim bez śladu, 
a coraz to nowych żąda on milionów. 
Zaledwie umysły opodatkowanych uieco 
się uspokoiły po niemiłój niespodziance, 
jaką im sprawił projekt rządowy, wyma
gający 117 milionów marek na powię
kszenie marynarki, aż tu nowa pojawia 
się pogłoska o dalszych 40 czy 50 milio
nach, potrzebnych rządowi rzekomo na 
zwiększenie artyleryi polowej. a miano
wicie jój zaprzęgów. Po niejasnćj odpo
wiedzi, udzielonój w parlamencie przez 
ministra wojny na interpelacyą posła 
Richtera spodziewać się napewno należy, 
iż rząd, jeżeli nie więcój, to w każdym 
razie tyle na cel rzeczony zażąda! -- 
„Decyzya jeszcze nie zapadła“ — o- 
świadczył pan minister, co innemi słowy 
powiedziećby można: „Zaczekajcie, za
żądamy nieco później !“

Wiemy zresztą, jak zręcznie działa 
wojskowo-budżetowa „śruba“ rządowa. 
Najprzód występuje rząd z jedną, najła
twiej dającą się uzasadnić pretensyą, a 
gdy parlament ją uchwali, wysuwa naj 
spokojniej, tak nibyto od niechcenia, dru 
gą i trzecią, w postaci etatu naddatko- 
wego, będąc pewnym, że sprzyjająca mu 
większość parlamentu wszelkie pretensye 
jego uchwali. Gdyby od razu z niemi 
wystąpił, mogłoby to złe w kraju wy
wrzeć wrażenie, ponieważ suma wszystkich 
pretensyi, razem zliczona, wyglądałaby 
zbyt groźnie. Przerwy pomiędzy wnie 
sieniem jednego a drugiego projektu 
zużywa zaś prasa pólurzędowa bardzo

zręcznie, ażeby uspokoić opinią publiczną 
i pogodzić ją z myślą nowych olbrzymich 
wydatków na wojsko lub marynarkę.

Dzieje się to corocznie, i corocznie 
chwyta się rząd i prasa pólurzędowa 
tych samych środków w celu przekona
nia ludności o konieczności nowych wy
datków wojskowych. Dziwić się tóż je
dynie należy, iż większość wyborców 
niemieckich zawsze jeszcze da się uwieść.

W pierwszéi linii używa prasa pół- 
urzędowa ku temu porównań niemieckiej 
siły zbrojnej z siłami Fraucyi lub Rosyi. 
Dzisiaj też wylicza już prasa półurzędo- 
wa, że Rosya i Fraucya posiadają razem 
nie mniéj jak 8536 dział polowych, pod
czas gdy Niemcy mają tylko 2365, Austrya 
1616 a Włochy 1694 dział. Trzy sprzy
mierzone mocarstwa posiadałyby więc 
według zestawienia tego o blisko 3000 
dział mniéj niż Francya i Rosya. Brzmi 
to naturalnie bardzo niebezpiecznie i nie
jednego z poczciwców niemieckich za
straszyć może. Czy liczby p • wyższe są 
autentyczne, sprawdzić na razie nie może
my. Chociażby i tak było, to z-.ażyó 
jeszcze należy, iż większa część dział 
rosyjskich istnieje tylko na papierze, jest 
więc dla potęgi potrójnego przymierza 
wręcz nieszkodliwą. Na to atoli prasa 
pólurzędowa nie zważa — jéj chodzi o 
wykazanie konieczności dalszych zbrojeń, 
w środkach ku temu potrzebnych zaś 
nie przebiera. Stara się ona zresztą i 
oddziałać na Austryą, zachęcić ją także 
do coraz to nowych wysiłków na polu 
militaruêm.

Niejeden pewnie z pośród płacących 
ciężkie podatki obywateli, dozuaje uczu
cia zazdrości, gdy porówna budżet rzeszy 
niemieckiej z budżetem unii amerykań- 
skiéj, która spodziewa się w roku przy
szłym znowu znacznej przewyżki docho
dów i to co uajmuiéj 228 mïlionbiv marek.

Przewjżka ta przeznaczona jest na 
spłatę długów, które za lat dziesięć mniéj 
więcój do ostatniego szylinga spłacone 
zostaną. Ciekawa rzecz, ile wówczas wy
nosić będą długi rzeszy niemieckiej, które 
dzisiaj już długi unii amerykaôskiéj niemal 
przewyższają i mniej więcój o tyle coro
cznie wzrastają, o ile długi Stanów Zje
dnoczonych się zmniejszają. Tego rodzaju 
porównań unika atoli prasa pólurzędowa 
ze zasady.

Innym znów środkiem poruszania śruby 
etatowej jest dla prasy półurzędo wéj groźba 
wojny. Jakby za dotknięciem różdżki cza- 
rodziejskiéj pojawiają się corocznie niemal 
podczas obrad nad budżetem rzeszy nie
mieckiej groźne chmury na horyzoncie 
politycznym. I dzisiaj znowu straszy prasa 
pólurzędowa naród niemiecki zbliżaniem 
się wojsk rosyjskich ku zachodniéj gra
nicy, ba, nawet nieuniknionego wywlóezy 
Boulangera, — przypomina niedawne za
targi z Hiszpanią, która dzisiaj rzekomo 
zbliża się ku Francyi, byle tylko pozy
skać dla swych projektów rządowych 
placet parlamentu i rzeszy.

Że armia rosyjska zbliża się ku gra
nicy niemiecko - anstryackiéj, zaprzeczyć 
trudno. Czy atoli rzeczywiście — jak 
to twierdzi prasa pólurzędowa, stoją nad 
granicą tą lub w jéj pobliżu blizko dwie 
trzecie wszystkich sił rosyjskich, o tém 
na razie wątpimy. Chociażby atoli i tak 
być miało, to czyż dotychczasowe siły 
armii niemieckiéj, posiadającój do dyspo
zycji ttk szeroko rozgałęzioną sieć stra
tegicznych kolei żelaznych, nie wystar
czają ? Czy koniecznie trzeba nowych 
wysiłków, nowych dla narodu ciężarów ? 
Śruba wojskowa jest w Niemczech do 
ostatecznego wykręcona krańca, nie wiele 
też potrzeba, a łatwo przekręcić się lub 
pęknąć może.

Rzesza niemiecka dokonuje dzisiaj już 
na polu wojskowém nadludzkich niemal 
wysiłków. Cóż będzie, jeżeli naprężone 
stósuuki polityczne jeszcze lat parę po
trwają ?

Kongres
półurzędowej prasy prowincyonalnej
odbył się w Berlinie na dniu 7 paździer
nika r. b., a dopiero dzisiaj dowiaduje 
się o nim świat z poufnego okólnika, 
który dostał się w ręce redakcji „Freis. 
Ztg.“ Organizacya prasy półurzędowćj, 
wychodząca z biur prasowych rządu, obej
muje, jak wiadomo, obok wielkich dzien
ników stołecznych i licznych półurzędo- 
wych korespondencyi także bardzo wiel
ką liczbę gazet prowincyonalnych, odda
nych bezwzględnie rządowi i drukujących 
tylko takie artykuły, które chwalą czyny 
i zamiary rządu a ganią przeciwników



rządu. Dzienniki te mają mianowicie obo
wiązek drukowania krótkich artykułów 
wstępnych, które redaguje biuro prasowe 
w Berlinie i w jednej i tej samej formie 
'rozsyła tym wszystkim pismom prowin
cjonalnym, — i to drukowania ich bez 
podania źródła, a więc niejako jako ar
tykuły oryginalne redakcyi. Liczba tych 
gazet wynosi w Niemczech 200 do 300: 
są one po większój części równocześnie 
także urzędowemi tygodnikami powiato- 
wemi. Wszystkie takie pisma półurzędo- 
we uwzględniają władze przez przesyłanie 
im ogłoszeń urzędowych. Wiele z tych 
gazet otrzymuje także prawdopodobnie 
pieniężne wsparcia z funduszy przysługu
jących rządowi na rzecz prasy półurzędo- 
wój, . czy to we formie subwencyi wypła- 
canój wydawcy, czy tśż we formie pen- 
syi dla personału redakcyjnego. Jest to 
rodzaj prasy, która nie jest ani konser
watywną, ani wolno-konserwatywną, ani 
wreszcie, narodowo-liberalną, lecz jedynie 
zawsze i wszędzie pragnie iść ręka w rę
kę z rządem; jest to prasa posuwająca 
swój, serwilizm wobec rządu do granic, 
poniżających najniewyraźniejsze pojęcia o 
godności człowieka....

Tego rodzaju prasa prowincyonalna 
zawiązała się tedy na podstawie kongre
su odbytego na dniu 7 października w 
Berlinie w „Związek stanoivczo rządowej 
prasy prowincyonalnejWspomniany 
okólnik powiada, że utworzenie tego 
związku „doznało bardzo sympatycznego 
przyjęcia . ze strony bardzo poważnój.“ 
Postanowiono założyć w Berlinie wspól
ne bióro, na którego czele stanąć ma je
neralny sekretarz związku. Biuro to je
dnak nie ma bynajmniój zastąpić biura 
prasowego rządu; przeciwnie, biuro to 
ma, „uwzględniając dotychczasową pomoc 
redakcyjną“, wydawać korespondencyą o 
rzeczach, o których pisma te nie otrzy
mują sprawozdań urzędowych. Kore
spondencja więc nie będzie dostarczała 
„artykułów wstępnych“ — tak głosi 
wspomniany okólnik — lecz ma półurzę- 
dowój prasie prowincyonalnój służyć i 
takiemi informacyami, dla których rząd 
nie ma najmniejszego politycznego inte
resu. Mechanizm bowiem biurokratyczny 
biura prasowego okazuje się nieco za 
ciężkim w komunikowaniu właściwych 
nowości. Dla tego to ma jeneralny se
kretarz półurzędoWym dziennikom pro- 
wincyonalnym dostarczać tak szybko ber
lińskich nowin, ąby prasa prowincyo
nalna „równocześnie z prasą stolicy mo
gła je podać swym czytelnikom.“

„Przez wyprzedzenie dzienników prze
ciwnych na prowincji“ pragnie półurzę- 
dowa prasa prowincyonalna „zyskać so
bie zwolenników i po za własnym obo
zem. Jeneralny sekretarz ma zaopatry
wać półurzędowe gazety prowincyonalne 
„mianowicie w małe, pełne dowcipu po
gadanki , ma „śledzić bacznie prasę 
przeciwną, aby jój utrudnić jak najbar- 
dziśj egzystencyą.“ Tego rodzaju biuro - 
czytamy dalćj w okólniku — „za któróm 
stoją setki pism z setkami tysięcy czy
telników, stanie się niewątpliwie potęgą.“

Dotąd atoli prowincyonalne dzienniki 
półurzędowe. przyzwyczajone są bardziój 
do odbierania pieniędzy, aniżeli do ich 
wydawania, to tóż tymczasowo każde 
pismo zapłaciło tylko 4 marki wstępnego 
do Związku. Pisma, które nie przystąpią 
aż do dnia 15 grudnia, zapłacą" wstę
pnego do kaśy Związku 20 marek. Nie 
nlega jednak wątpliwości, że w owóm 
kompetentnćm miejscu znajdą się w danym 
razie fundusze i dla pana sekretarza je- 
neralnego. — Poznański „Tageblatt“ tak
że należy do prowincyonalnych pism pół- 
urzędowych.

Sztola Inflowa a Kościół w Anstryi
i trzy najnowsze wnioski szkolne.

(Dokończenie.)
Nie będą też naruszone artykuły 17 

ustawy z dnia 21 grudnia 1867 ani 
1 9 1.1 nstawy z dnia 25 maja

1868, opiewające, że państwu służy 
względem całój sprawy wychowania i 
oświaty , prawo naczelnego nadzoru i 
kierownictwa, jeżeli Kościołom, względnie 
władzom wyznaniowym, zapewni się wię
kszy wpływ na szkoły Indowe, albowiem 
Każdy Kościół, czyli władza wyznaniowa, 
będzie wykonywała ten wpływ swój obok 
państwa i wspólnie z nióm, a nie po nad 
państwem, a zatem państwa wpływ, jaki 
ma obecnie na szkołę, pozostanie niena
ruszonym w jego sferze. Owszem § 7 
&rt. I we wniosku Lichtensteina gwaran- 
tuje państwu najwyższe kierownictwo i 
nadzór nad systemem wychowania i nau
czania w szkole ludowej i nie znosi or
ganów państwa, postanowionych nad tą 
skiemi * seminaryami nauczyciel-

Nie sprzeciwia się zatem — jak wi
dzimy — projekt o szkołach wyznanio
wych zasadzie fundamentalnych ustaw 
austryackich, lecz nie tylko, że się nie 
sprzeciwia, ale owszem jest konsekwen- 
tnem rozwinięciem tych ustaw w kierun- 
ku,.J&k najdalćj idącego liberalizmu. Je
żeli bowiem mieliśmy poprzednio wspo
mnieć, że byłoby to tyranią zmuszać ro
dziców do oddawania swych dzieci na 
wychowanie do szkół, w których ono nie 
odbywa się na zasadach religii, jaką one 
wyznają, to zarazem ponownie zaznacza
my, że byłoby to przeciwne artykułowi 14 
nstawy zasadniczej z dnia 21 grudnia r.

1867, który brzmi: „Zupełna swoboda 
wiary i sumienia jest każdemu poręczo
na“, a ztąd wypływa, że utworzenie 
szkół przystępnych tylko dla dzieci tego 
samego wyznania jest oczywistym postu
latem i prostym wynikiem ustaw zasa
dniczych, że nie tylko nie narusza wol
ności osobistej, ani religijnej, ale takową 
potęguje i ubezpiecza.

Poważny też zarzut jest, że w pra
ktyce nie da się przeprowadzić wyzna- 
niowości szkoły, albowiem istniejący 
przymus szkolny zmusza rodziców niemo- 
gących zapewnić dzieciom nauki w domu, 
by posyłali je do istniejącój w miejscu 
szkoły, przyczćm każdy obywatel płacący 
państwu podatki, ma prawo żądać od 
niego, by mu dało możność spełnienia te
go obowiązku. Cóż więc natenczas po
cząć, jeżeli w jakiejś miejscowości n. p. 
na 100 dziatwy jednego wyznania zna- 
chodzi się 10 dzieci innego wyznania re
ligijnego ?

Istotnie jest trudność nie mała odpo
wiedzieć na to pytanie, ale odpowiadając 
trzeba mieć na względzie:

a) zadanie szkoły, któróm jest wycho
wanie obyczajowo-religijne,

b) prawo rodziców tych dzieci, które 
są pod względem swego wyznania w 
mniejszości, do tego, by się wychowy
wały na zasadach religii, jaką wyznają, 
wreszcie

c) prawa, jakie posiada większość 
dzieci.

Mając te trzy momenta, które są 
wszystkie wielkiój doniosłości na uwadze, 
niepodobna dopuścić, by mniejszość dzieci 
dla tego samego, że jest mniejszością, zo
stała poddana większości i musiała uczę
szczać do szkoły prowadzonój na zasa
dach obcój religii. Tóm mniój można żą 
dać, aby większość z powodu tego, że 
do szkoły pragnie uczęszczać pewna li
czba dzieci innego wyznania, pozbawiona 
była prawa wychowywania się na pod
stawie swojój religii. Nie pozostaje za- 
tóm nic innego, jak dla tój miejscowości, 
jeżeli można, inną szkołę otworzyć, jeżeli 
zaś takich dzieci innego wyznania jest 
za mała liczba na to, ażeby dla nich 
osobną szkołę utworzyć, natenczas wypa
da przestrzegać ściśle, aby ich rodzice 
starali się sami o ich wychowanie i 
kształcenie domowe. Ze względu zaś na 
to, iż taka domowa nauka jest połączona 
z pewnemi kosztami, słuszność wymaga, 
aby od podatków, uiszczanych tytułem 
utrzymania szkoły, zostali zwolnieni. W ta
kim razie państwo pozostałoby na stano
wisku ściśle międzywyznaniowóm, wy
znawcy jednój religii, będący w większo
ści, nie potrzebowaliby czynić ustępstw 
wyznawcom innych religii, ci zaś wzajem 
nie potrzebowaliby rezygnować ze swych 
praw na rzecz większości, a mimo to 
i przymus szkolny w zasadzie byłby 
utrzymany.

Niezawodnie, że nie rzadko zdarzyły
by się wypadki, że dzieci byłyby pozba
wione nauki i wychowania, ale byłoby 
to złe minimalne raz, że stosunkowo by
łaby mała liczba takich dzieci, a po- 
wtóre, że ich władza duchowna mogłaby 
polecić swym funkcyonaryuszom, ażeby 
przedewszystkióm dbali o wykształcenie 
takich dzieci w kierunku moralnym.

Nareszcie inny zarzut uczyniony już 
nie szkołom wyznaniowym, ale raczej sty- 
lizacyi wniosku Lichtensteina jest, że za 
mało uwzględnia on samodzielność szkoły, 
która obok rodziny, Kościoła i państwa 
powinna mieć także wpływ w dziale nau
czania i wychowania. Uznajemy zarzut 
ten za nieuzasadniony z tego powodu, że 
wniosek Lichtensteina podaje tylko kilka 
ogólnych zasad mających na celu wska
zanie, w czóm ma być dzisiejsza, wadli
wa ustawa szkólna zmieniona, o czóm te 
zasady nie mówią, to albo ma pozostać 
tak, jak jest obecnie, albo może zostać 
zmieniona przez ustawodawstwo. Nie
wątpliwie, że byłoby pożądane, by szkoła 
jako przedstawicielka nauki posiadała jak 
najszersze atrybucye przedewszystkióm w 
kierunku inicyatywy, konstatujemy zaś, 
że nadaniu jój tych atrybucyi wcale nie 
przeszkadza wniosek Lichtensteina.

Dla nas w szczególności wniosek Li
chtensteina pominąwszy już jego wielką 
zaletę, że jest w całóm słowa znaczeniu 
autonomiczny i w ten sposób ułożony, że 
dopuszcza daleko idących zmian w ustroju 
szkół, posiada z politycznych względów 
bardzo doniosłe znaczenie.

Znaczenie to uwidocznia się w pozo
stawieniu radzie szkólnój krajowej tych 
atrybucyi, jakie ona posiada obecnie. 
Przez to samo daje on krajowi gwaran- 
cye, że gdyby ewentualnie pewne czyn
niki, mające wpływ na szkołę, chciały w 
niój coś przedsięwziąć, coby było na 
szkodę kraju, rzeczona magistratura mo
głaby temu przeszkodzić.

Powtóre w obec dzisiejszych szkodli
wych dla społeczeństwa prądów wniosek 
rzeczony dopuszcza do wpływu nad szkołą 
pewną rękę Kościoła, który dla żadnój 
narodowości nie okazuje się nieprzychyl
nym, dla naszej zaś w wielu wypadkach 
jest sam jedynym przyjacielem, ostatnim 
szańcem warownym wstrzymującym jój 
zagładę. Nie tylko zatóm jako czynnik 
religijno-moralny, ale i polityczny objąłby 
on wpływem swym szkołę elementarną.

Nareszcie wniosek Lichtensteina po
chodzi od frakcyi solidarnie z nami zwią- 
zanój nie węzły chwilowemi, nienatural- 
nemi, ale w imię uczci wój zasady spra
wiedliwości, na jakiój ludy monarchii habs
burskiej powinny być rządzone, w imię

zasady : oddaj każdemu, co mu się należy, 
a wiadomo, że na tak uczciwej zasadzie 
zawarty sojusz jest najtrwalszym.

To mając przed oczami nasza repre
zentacja powinna pamiętać, że chociaż 
Galicya milczy dla wiadomych przyczyn, 
o których tu mówić nie należy, to ludy 
w Austryi życzą sobie gorąco zaprowa
dzenia szkół wyznaniowych, jeżeli na 
adresach petycyjnych do parlamentu zna- 
chodzi się blisko milion podpisów.

Ks. prof. dr. Tadeusz Gromnicki.

Sprawy sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 5 grudnia.
(8 posiedzenie.)

Parlament niemiecki obradował dzisiaj w 
dalszym ciągu nad etatem armii. Przy po- 
zycyi sądownictwa wojskowego zainterpelo 
wał poseł Rickert (wolnom.) ministra wojny, 
jak stoi sprawa tak dawno już zapowiedzianej 
reformy tegoż sądownictwa. Niedostateczność 
dotychczasowego systemu stwierdzono przecież 
już ogólnie. Należałoby więc raz na seryo 
pomyśleć o reformie, ponieważ dotychczasowy 
system daje się mianowicie pozasłużbowym 
oficerom, podlegającym sądem wojskowym, mo
cno we znaki.

Minister wojny oświadczył w odpowiedzi 
na interpelacyą posła Rickerta, iż zdaniem 
jego nie można rychlćj rozpocząć reformy są
downictwa wojskowego, dopókąd sprawa sądo
wnictwa cywilnego ostatecznie uregulowaną nie 
zostanie. Zresztą sam uznaje, iż dotychcza
sowy system jest niedostateczny.

Poseł Bemuth (nar.-lib.) poparł żądanie 
posła Rickerta i przyrzekł, iż każdy odnośny 
wniosek również popierać będzie, za co mu 
poseł Rickert następnie podziękował.

Poseł Richter wskazał na wypadek 
Ehrenberga i zaznaczył, iż system tajnego 
piśmiennego postępowania, jaki praktykuje się 
dotąd w sądach wojskowych, nie odpowiada 
już duchowi nowoczesnego prawodawstwa.

Następnie przyjął parlament kilka innych 
pomniejszych pozycyi, a mianowicie pozyeye 
feldmarszałka Moltkego i Blumenthala bez 
dyskusyi. Zacięta debata wywiązała się na
tomiast przy pozycyi dostaw wojskowych. 
Antysemita poseł dr. Boeckel żalił się na 
żydowskich dostawców armii, którzy zdaniem 
jego popełniają haniebne oszustwa, dostarcza
jąc wojsku żywność stęchłą i starą. Mówca 
przytoczył kilka podobnych wypadków i radził, 
ażeby w przyszłości administracya wojskowa 
zakapowała potrzebne produkta wprost od pro
ducentów. Minister wojny odpowiedział, że 
w przytoczonych przez posła Boeckela wy
padkach zarządzi surowe śledztwo. Zresztą 
zaznaczył, iż administracya wojskowa dzisiaj 
już po większój części bierze żywność wprost 
od producentów, na czóm zresztą najlepiej 
wychodzi.

Odpowiedź ministra dała pp. Rickertowi 
i Richterowi powód do ponownego porusze
nia sprawy agitacyi wyborczej za pomocą sto
warzyszeń landwery. W ostrój dyskusyi, ja
ka się w skutek tego wywiązała, używał 
marszałek kilkakrotnie gzwonka, wzywając 
mówców do porządku. W końcu oświadczył 
minister, iż w razie pp. Richterowi i Rieker- 
towi, sprawa agitacyi wyborczej jest niejasną, 
stawić mogą każdój chwili odnośną interpela
cyą. Nie-mniej zacięta polemika wywiązała 
się także pomiędzy posłem Richterem a po
słem dr. Boecklem, w którój wziął także 
udział pastor Stoecker.

Dr. Boeckel zarzucał, iż żydzi dają pie
niądze na agitacyą wolnomyślnych, na co po
seł Richter odpowiedział, iż konserwatyści usu
nęli w Berlinie kandydaturę posła swego 
Cramera w zamian za 10,000 mr., ofiaro
wane im przez żyda bankiera Bleichroedera. 
Cała dysknsya przybrała w skutek tego cha
rakter polemiki osobistej.

W końcu uchwalił parlament i pozycyą 
wojskowych zakładów wychowawczych i 
kilka innych pomniejszych, naczem posiedzenie 
zakończono.

Następne posiedzenie jutro o godzinie 12. 
Na porządku dziennym: Pierwsza debata nad 
projektem ustawy o zabezpieczeniu robo
tników na starość i na wypadek niezda
tności do pracy.

KORESPONDENCYE.
Kalisz, 3 grudnia.

(Śmierć burmistrza. — Defekta. — Trwonienie gro
sza. — Teatr.)

(K.) Prawdziwie smutne uczucie zwąt
pienia ogarnia człowieka, patrzącego bez
stronnie na ogólną deprawacyą obyczai w 
narodzie naszym, na egoizm w klasach 
inteligentnych a niemal dzikość u klas 
roboczych — na to zdzierstwo i niechluj
stwo żydostwa, tak w kraju licznie roz
sianego, i ostatecznie na tę falangę urzę
dników, tych właściwych rozsadników 
prawdziwego nihilizmu, wśród których 
przekupstwo i korrupcya rządzi wymiarem 
sprawiedliwości.

Tych kilka uwag nasunęła nam śmierć 
burmistrza naszego miasta, Przedpełskie
go, zmarłego w zeszłym tygodniu. W 
przeddzień śmierci burmistrz ten, Polak 
z urodzenia, dawał bankiet na cześć gu
bernatora tutejszego. Naturalnie szam
pan lał się strumieniami. — Na drugi 
dzień znaleziono burmistrza bez duszy, 
ale zarazem wykryto defektów na prze
szło 20,000 rsr. w kasie tegoż burmistrza 
jako prezesa dobroczynności kaliskiój lo
kowanych. Obecnie suma ta wyrokiem 
gubernatora ma być kasie zwrócona przez 
członków niewinnój dyrekcyi dobroczyn

ności, którzy z kasą nic wspólnego 
nie mieli.

Ale i inny fakt, który nas do wstęp
nych uwag nastroił. Obywatel pobliski, 
pan N . . . . z Bz .. ., wydał prawdziwie 
luksusową ucztę dla młodój pary małżeń- 
skiój z sąsiedztwa, — a fakt ten koszto
wał 5000 rsr., zapożyczonych na grube 
procenta od żydów. Pan N., mając 
skromny mająteczek, to jeden z kwiatków 
złotój młodzieży kaliskiój. Wyjechał on 
zaraz po owym bankiecie do Nizzy, zkąd 
zapewne zaglądać będzie do Monaco, 
by do reszty dokonać potrzebnego „szyku“.

Widząc to i słysząc nadto w kołach 
obywatelskich, tak miejskich jak wiej
skich, rozmowy jedynie o zabawach, rau
tach, kuligach, koncertach, teatrach i t. d., 
zdawaćby się mogło, że kraj nasz, to 
zaiste kraina miodem i mlekiem płynąca. 
A to prawdziwie nędza pozłacana, Oby
watel zboża sprzedać nie może, bo kup
ców nie ma, chyba, że na pół darmo im 
zboże odstąpi, kupcy po miastach bia
dają, iż ani za gotówkę utargowaó nie 
mogą, — a żydzi, mający zapas gotówki, 
wyczekują jedynie korzystnych licytacyi 
majątków ziemskich lub kamienic.

Bawi tu obecnie trupa p. Teksla, — 
cieszy się atoli tylko wtenczas uznaniem, 
gdy afisz oznajmi, operetkę, w rodzaju 
„Piękna Helena, „Życie Paryskie“ itp. — 
pustki natomiast są w teatrze przy wy
stawieniu poważniejszych utworów dra
matycznych.

Kraków, 4 grudnia.
(Jubileusz cesarza. — Gmach muzealny. — Ma
tejko. — Arcyksiążę Rudolf. — S. p. Karol 

Rogacki.)
(□) Donosiłem już w jednój z po

przednich korespondencyi, że, spełniając 
życzenie cesarza, aby w miejsce uroczy
stości, jakieby gminy miast i różne in- 
stytucye z powodu czterdziestoletniej ro
cznicy wstąpienia jego na tron obchodzić 
zamierzały, uczcić raczój pamiątkę dnia 
tego przeznaczeniem kosztów, jakieby za
miar ten za sobą pociągał, na cele do
broczynne lub zakłady ogólnój użyteczno
ści, reprezentacya gminy miasta Krako
wa naradzała się na tajuóm posiedzeniu 
nad stósownóm spełnieniem tego życzenia 
i brała wzniesienie gmachu dla muzeum 
przemysłowego na uwagę. Zamiar ten 
powziętym został rzeczywiście, a na na- 
stępnóm publiezuóm posiedzeniu uchwa
lono : wzuieść gmach dla „Muzeum Prze
mysłowego imienia cesarza Franciszka 
Józefa,“ a w gmachu tym umieścić prze
dewszystkióm cenne zbiory p. Baranie
ckiego, mające dziś zbyt szczupłe pomie
szczenie w salach 00. Franciszkanów.

Biorąc bogactwo pomieuionych zbio
rów i tych, które jeszcze w celu udosko
nalenia Muzeum nabyć wypadnie, na 
uwagę, gmach tego rodzaju wymagać bę
dzie oczywiście niemałego nakładu.

W chęci więc ulżenia ciężaru gminie 
miasta, postanowił wydział wielki zamo- 
żnój tutejszój kasy oszczędności, łącząc 
się w celu uczczenia jubileuszu cesar
skiego z reprezentacyą gminy miasta 
Krakowa, przeznaczyć z zysków przez 
pomieniouą kasę w roku 1888 osiągnię
tych na budowę gmachu muzealuego 
imienia cesarza Franciszka Józefa kwotę 
50.000 złr.

Tak więc stanie połączonemi siłami 
iustytucya, którój potrzebę dla miasta 
naszego uznano już od dawna.

Dzieło Jana Matejki „Kościuszko po 
bitwie pod Racławicami“ doznaje na wy
stawie w Kuustlerhausie wiedeńskim jak 
najpowszechniejszego uznania, tak ze 
strony znawców rozwodzących się w 
swych recenzyach z wielkiemi pochwa
łami nad mistrzowskióm wykonaniem je
go, jak ze strony zachwyconych nim ar
tystów, którzy, aby dać wyraz uwielbie
niu swemu, wybrali na ogólnóm zgroma
dzeniu wiedeńskiego Towarzystwa arty
stycznego jednogłośnie mistrza Matejkę 
honorowym członkiem Towarzystwa. W 
tych duiach nadszedł tu telegram zawia
damiający Matejkę o tój uchwale ar
tystów.

Przed czterema dniami odbył następca 
tronu austryackiego, arcyksiążę Rudolf, 
zapowiedzianą już poprzednio inspekcyą 
zakładu kadetów w Łobzowie. Przybył 
on na dworzec krakowski w sobotę ku
ry erskim pociągiem o godzinie 7 z rana, 
a wypiwszy herbatę w poczekalni I kla
sy, ruszył zaraz do Łobzowa. Skutkiem 
objawionego życzenia nie było na dworcu 
żadnego urzędowego powitania. Po od
bytej inspekcyi wyjechał arcyksiążę o go
dzinie 12^2 osobnym pociągiem dworskim 
bez adjutantów do Krzeszowic, gdzie go 
oczekiwali na dworcu hr. Artur i hr. 
Andrzej Potoccy. Po śniadaniu w zam
ku odbył się krótki podjazd na jelenie w 
parku krzeszowickim, gdzie z ręki dostoj
nego gościa, będącego zawołanym myśli
wym, padło dziewięć sztuk pomienionój 
zwierzyny, między niemi pięciu szesna- 
staków. Był potóm obiad, w czasie któ
rego przygrywała kapela pułku krako
wskiego pod kierunkiem dzielnego kapel
mistrza Hocka, a o godzinie 10 i pół od
jechał arcyksiążę kuryerskim pociągiem, 
dążąc do Wiednia na jubileuszową uro
czystość cesarską, właśnie na dzień na
stępny przypadającą.

Śmierć zabiera nam w tym roku do
tkliwe ofiary. W tych dniach zakończył 
swój żywot doczesny znany z zacności 
charakteru swego i zasłużony w rozmai
tych kierunkach pracy społecznój, czczo
ny w szerokich kołach kołach Karol Ro-

gawski. Zwłoki jego odwieziono do gro
bu rodzinnego w Ołpinach. Eksportacya 
na kolej żelazną odbyła się wśród li- ' 
cznego udziału duchowieństwa, inteligen- 
cyi miejscowej i obywatelstwa z bliższych i 
i dalszych okolic.

Bogate swe zbiory, składające się z 
galeryi obrazów znakomitych mistrzów, 
jak Pawła Veronese, Ticyana, Caraccia i 
wielu innych, — z majolików, między 
któremi znajdują się także wyro
by mistrza Lucca de la? Robbia, —- 
z emalii limuzyńskich, bronzów, makat, 
broni i mebli starożytnych, tudzież z li- 
cznych wykopalisk krajowych, zapisał 
ś. p. Rogawski do gabinetu archeologi- 
cznego uniwersytetu jagiellońskiego z wa
runkiem, aby tam stanowiły osobną całość 
pod nazwą „Zbioru Karola Rogawskiego 
z Ołpin“. Opiekę kuratorską nad temi 
zbiorami oddał ofiarodawca hr. Konstan
temu Przezdzieckiemu z następstwem w 
rodzie jego. Cześć pamięci zacnego czło
wieka i zasłużonego obywatela!

Lwów, 4 grudnia.
(Jubileusz cesarski. — Sprawa kukizowska. — Po
wieści Sienkiewicza. — Nowy redaktor „Niedzieli“.)

(a) Czterdziesta rocznica wstąpienia na 
tron cesarza Franciszka Józefa upamię
tniona została w kraju naszym licznemi 
fundacyami. Szereg ich jest zbyt długi; 
„Czas“ krakowski, który je spisał, wy
licza takich fundacyi 62, a codziennie 
tworzą się nowe. Pierwsze miejsce w 
szeregu tych objawów należy się funda
cyi Sejmu krajowego, który, jak wiado
mo, przeznaczył na wieczne czasy 12,000 
złr. na stypendya dla galicyjskiój mło
dzieży, kształcącej się w wyższych za
kładach naukowych. Rada miasta Lwo
wa uchwaliła wybudować gmach na po
mieszczenie nowój szkoły przemysłowój i 
istniejącego już Muzeum przemysłowego, 
na co ofiarowała kasa oszczędności 400,000 
złr. — inne reprezentacje gminne uchwa
liły różne fundacye dobroczynne, tak samo 
reprezentacye powiatowe jako i wybitniej
sze instytucye krajowe. Zaiste, kraj nasz 
okazał się wdzięcznym monarsze za jego 
sprawiedliwe rządy i słusznie tóż jeden 
z tutejszych dzienników pisze, że „nie 
masz nikogo pośród dzisiejszego naszego 
społeczeństwa polskiego, ktoby z głęboką 
wdzięcznością nie wymawiał imienia tego 
Monarchy, i ktoby przywodząc sobie obraz 
Jego na pamięć, nie wyobrażał Go sobie 
pełnego majestatu, z dłonią szlachetnie 
ku nam wyciągniętą“. — Oby się i gdzie- 
indziój przekonano, że iustistia est funda
mentom regnorum, że kraj sprawiedliwie 
rządzony, zawsze umie okazać się wdzię
cznym.

W sobotę urządzili członkowie kasy
na narodowego bankiet pożegnalny na 
cześć namiestnika Morawy p. Hermana 
Loebla.

Rozprawa karna w sprawie kukizo- 
wskiój odbędzie się dnia 14 stycznia r. p. 
Odroczenie to nastąpiło w skutek przed
stawienia obrony, nie mogącój się w tak 
krótkim czasie załatwić należycie z obfi
tym materyałem nagromadzonym przez 
sędziego śledczego. Skład trybunału nie 
jest jeszcze ustanowiony, tyle tylko jest 
pewnem, iż przewoduictwo obejmie radzca 
p. Paweł Simonowicz.

P. Albert Wilczyński złożył redakcyą 
pisma ludowego „Niedziela“, a wydział 
„Macierzy polskiój“ uchwalił powierzyć 
kierownictwo tego pisma p. Teofilowi Me- 
runowiczowi.

Ostatnie dwie powieści historyczne 
Sienkiewicza zostały przerobione dla ludu 
i ukazały się jako najnowsze tomiki w 
„wydawnictwie książek ludowych we 
Lwowie.“ Sekretarz jego, prof. Parasie- 
wicz, ułożył z „Potopu“ szereg obrazków 
w języku polskim, a z „Pana Wołodyjo
wskiego“ toż samo w ruskim. Rzecz 
dokonana wcale szczęśliwie, tak co do 
wyboru ustępów, jak ich powiązania. Za
pewne miłą niespodzianką dla znakomite
go beletrysty stanie się ta wędrówka 
dzieł jego „pod słomiane strzechy.“

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 5 grudnia, O zdrowiu 

cesarza Wilhelma rozmaite obiegają po
głoski. Z jednój strony twierdzą, iż mo
narcha cierpi jedynie na małoznaczącą 
niedyspozycyą żołądka, w jaką popadł 
wskutek zaziębienia — z drugiój zaś 
strony pojawiają się wieści, iż chroni
czne cierpienie uszne cesarza znowu sil
ni ćj występuje. O ile w tóm prawdy, 
nie wiadomo. Wszystkie pisma berliń
skie zaznaczają, iż cesarz wygląda cier- 
piąco i mizernie. Dzisiaj odbył monarcha 
po kilkodniowój przerwie pierwszą prze
jażdżkę do zwierzyńca. I cesarzowa Wi- 
kterya Augusta jest podobno chorą wsku
tek przeziębienia.

— Stronnictwo socyalistyczne stawiło 
w parlamencie niemieckim wniosek, żą
dający zniesienia ceł zbożowych. Wnio
sek ten podpisało także kilku posłów 
wolnomyślnych.

— Proces wytoczony „Kieler Ztg.“ 
o przedrukowanie ustępu z pamiętników 
cesarza Fryderyka, tyczącego się bitwy 
pod Sadową, tóm więcój zadziwia, ponie
waż ustęp ten tylokrotnie już w innych 
pismach był drukowanym, a nawet w 
egzemplarzu biblioteki królewskiój w Ber
linie dla każdego był przystępnym. 
Dziś podobno egzemplarza rzeczonego 
w bibiotece berlińskiój już nie wypoży
czają.



Berlin, 6 grudnia. „Norddeutsche 
Allgem. Ztg.“ zwraca się w dzisiejszym 
swym numerze przeciwko wywodom pism 
francuskich i oświadcza, że wszelkie wie
ści o rzekomych oficerach niemieckich 
szpiegujących we Francyi są wręcz zmy
ślone. Organ kanclerski wymienia nato
miast 13 oficerów francuskich imiennie, 
którzy w czasie od 22 września do dnia 
ich wydalenia przebywali w Niemczech, 
rzekomo dla studyów języka niemieckiego, 
a w rzeczywistości w innych celach. 
Organ kanclerski zwraca mianowicie uwa
gę na pułkownika francuskiego Stoffela, 
który odbywał w pogranicznych ziemiach 
niemieckich pozornie studya do dziejów 
wojen Cezara z Germanami. „Nordd. 
Allg- Ztg.“ dodaje wreszcie, iż oficerom 
francuskim dano już z miarodawczój stro
ny do zrozumienia, że pobyt ich w Niem
czech nie jest pożądanym i spodziewa się, 
iż oficerowie francuscy do tego się za
stosują.

— Projekt ustawy dotyczącój Spółek 
zarobkowych i rolniczych został już prze
słany parlamentowi. Pisaliśmy o tym 
projekcie obszernie w naszych sprawo
zdaniach z sejmiku Związku Spółek , od
bytego w Śremie. Gdyby projekt ten 
miał przejść w parlamencie bez zasadni
czych zmian, mianowicie w paragrafach 
dotyczących rewizyi, natenczas Spółki na
sze znajdą się pod niejednym względem 
w bardzo przykróm położeniu. Powróci
my jeszcze przy sposobności do tego 
przedmiotu.

ROSTA,
* Do „Polit. Corr.“ piszą z Peters

burga, iż były minister komunikacyi, ad
mirał Possiet, był dnia 23 z. m. na po- 
żegnalnem posłuchaniu u cara w Gatczy- 
nie. Ze łzami prosił on cara, aby z po
wodu katastrofy pod Borkami nie wy
puszczał go ze swój łaski, na co car, mo
cno wzruszony, miał odpowiedzieć, iż na 
smutny ten wypadek złożyli się nie tylko 
ludzie, lecz i różne okoliczności. Dalój 
donoszą do tego dziennika, że co się ty
czy kwestyi, czy i jacy funkcyonaryusze 
publicznych zakładów komunikacyjnych, 
względnie odnośnego zarządu kolejowego 
mają być pociągnięci do odpowiedzialno
ści, odbywa się obecnie wymiana zdań 
między ministrami, i że car nie obja
wił jeszcze w tój mierze swojego postano
wienia.

— O nowym ministrze Paukerze tak 
pisze korespondent petersburski „Czasu“:

Jest to charakter silny i uparty, czynny 
i energiczny; mówią, że jest człowiekiem wy
trwałym i śmiałym. Był dotychczas profeso
rem w wojennej akademii inżynierskiej, zaj
mował dość wybitne stanowisko wśród wyż
szej hierarchii wojennćj, i z powołania jest 
inżynierem wojennym. Przed paru laty był 
wysłany w celu zrewidowania nowo zbudowa
nej przez jenerała Annienkowa nowój zakaspij- 
skiój drogi żelaznej. Przedstawiony przezeń 
raport o stanie drogi wywołał w swoim cza
sie wielką burzę w całej sferze wyższej. 
Dla tego, że bez żadnej przesady i bez ża
dnego fałszu przedstawił w jaskrawych bar
wach nieudolny stan tej drogi, sprawozdania 
to zrobiło Annienkowa wrogiem Paukera. Nie
nawidzą się oni w sposób tak gwałtowny, że 
nikt nie wątpi, iż będą walczyć ze sobą za
cięcie. Annienkow ma tutaj wielkie plecy za 
sobą, j dla tego ogólnie przepowiadają, że po
mimo niepoślednich zdolności nowego ministra, 
stanowisko jego jest bardzo niepewne, bo 
Annienkow potrafi go wysadzić. Annienkow 
w tej chwili jest w zakaspijskim kraju, za
jęty głównie uporządkowaniem nowćj kolei, 
Mającej z czasem połączyć morze Kaspijskie 
z kolejami indyjskiemi. Pauker jest pocho
dzenia niemieckiego, ze szlachty kurlanizkiej. 
Dla tego partya szowinistyczna, do której na
leży i Annienkow, przyjęła nominacyą Pau
kera z niesmakiem. Jest to bowiem człowiek 
Wznoszący się po nad szowinistyczne poglądy 
Większej części współczesnych „diejatielej.“

— „Peters. Wiedomości“ donoszą, iż 
^wszystkich kolejach w państwie mają 
byc niebawem przeegzaminowani ofieya- 
. ®®i, celem przekonania się o zdolności 
. W poruczonym ich zawodzie. Pomiędzy 
innemi ma być zwrócona uwaga na dró- 
^ików, wekslowych sygnalistów itp., któ- 
zy> jak dotąd, rekrutowali się nieraz 

liczby starców, otrzymujących w ten 
Posób niby rodzaj emerytury. Ponieważ 

Jts na tych oficyalistach spoczywa ogromna 
. P°wiedzialnośó, postanowiono przeto, o 

e się da, zastąpić ich młodymi ludźmi.

od godziny 10 do 2 popołudniu, a w niedzielę 
i święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy
stkie dni wieczorem w czasie przedstawień tea
tralnych podczas jednego z międzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Portret ś. p. Kaźmirza K a n t a k a, 
pędzla p. Marcelego Krajewskiego, darował wła
ściciel tegoż, p. Stanisław Reichstein poznań
skiemu Towarzystwu Przyjaciół Nauk.

* Wybory do Izby handlowej odbędą się 
w poniedziałek dnia 17 grudnia po południu 
od godziny 3—6 w budynku wagi miejskiej 
i to w miejsce pp. kupca Magnusa Czapskiego, 
właściciela fabryki Stefana Cegielskiego, 
kupców Maksa Kantorowicza, Nazarego Kanto- 
rowicza, Hermanna Meyera i Natana J. Neu- 
felda.

* Dr. Asnyk (El. . . y) bawi obecnie w mie
ście naszóm.

* Pierwszy prokurator dr. Mantell z Ol
sztyna Warmii przychodzi od 1 stycznia 1889 
r. do Poznania.

* Wyrok w sprawie Seholtza i Konrada 
zapadł wczoraj wieczorem o godzinie 9. 
Scholtz został zupełnie uniewinniony, Konrad 
natomiast skazany został na 2 lata więzienia, 
w co są wliczone 3 miesiące, przebyte w wię
zieniu śledczćm. Nadto nałożono mu koszta 
procesu. Prokurator wnosił o 21/2 roku cię
żkiego więzienia dla Schultzego, a o 2% roku 
dla Konrada.

* Urząd pocztowy w Jerzyeach, znajdu
jący się obecnie w domu restauratora na dworcu 
kolei żelaznćj Langego, w pobliżu restauracyi 
Polińskiego, przeniesiony zostanie z 1 kwietnia 
roku przyszłego do domu Methnera pod nr. 242

* Szanownej Publiczności zwracamy uwa
gę na dziisiejsze ogłoszenie naszego rodaka 
K. Nowakowskiego z Inowrocławia, który swój 
skład kolonialny połączony z handlem cygar 
i winiarnią przeniósł do własnego nowo wy
budowanego domu, urządzonego podług nowo
czesnych wymagań ; spodziewać się należy, że 
rodacy i nadal darzyć go nieprzestaną zaufa
niem, jakiem się dotąd cieszył.

* Krotoszyn. Pomiędzy rodziną pedla tu
tejszego gimnazynm panuje szkarlatyna, wsku
tek czego zamknięto aż do 13 h. m. niższe 
klasy gimnazyalne i to szkołę przygotowawczą, 
sekstę i kwintę.

* Obrzycko. Do Rady miejskiój wybrani 
zostali pp. N. Podkomorski, Etschel, 8. Burdę 
i M. D. Ritzewoller. — W przyszłym roku 
stanie tu nowa plebania, na którą przeznaczyli 
hr. Raczyński 7000, a p. Twardowski z Ko- 
bylnik 3000 marek.

* Międzyrzecz. Tutejszy sąd ławniczy 
skazał dnia 26 z. m. jednego z tutejszych re
stauratorów na 6 marek kary za sprzedawanie 
uczniom tutejszego gimnazyum gorących napoi.

* Strzelno. W wyborach uzupełniających 
do Rady miejskiój wybrany został w I klasie 
p. radzca zdrowia dr. Gorczyca.

* 0 kradzieży w Osielsku, o której wczo
raj pisaliśmy, odbiera „Gaz. Tor.“ z pod For 
donu bliższe szczegóły: Około godziny 8 wie
czorem zajechała przed plebanią w Osielsku 
dorożka; usłyszawszy turkot, wyszedł ksiądz 
proboszcz a za nim służba przed dom, ciekawi, 
ktoby o tak spóźnionćj porze mógł przybyć. 
Z dorożki wysiadł jakiś jegomość w mundu
rze, oświadczając proboszczowi, że jest tajnym 
polieyantem z Poznania. Ks. proboszcz nie 
przypuszczając, aby on miał do niego sprawę, 
chciał go odprawić na dworze. Przybyły do
magał się jednakże natarczywie wejścia do 
plebanii, twierdząc, że jest od władzy npowa 
żniony wejść choćby przemocą do plebanii, 
gdzie dopiero wytłómaczy powód swego przy
bycia. Ks. proboszcz wpuścił go, a za nim 
wszedł do sieni drngi drab; dorożkarz został 
przy koniach przed domem. Ponieważ z księ
dzem weszła także gospodyni do pokoju, przeto 
kazał rzekomy polieyant jej się wydalić, poło
żył na stół rewolwer i oświadczył, że jest upo
ważniony aresztować księdza za jakieś podbu-

rzające kazanie. Następnie kazał sobie otwo
rzyć szafy z papierami i rozpoczął niby re- 
wizyą. Po niejakim czasie oświadczył, że od 
aresztowania odstąpi, jeżeli proboszcz złoży 
kaueyą, którą mu tenże w wysokości 1800 
marek wręczył. — Chociaż wizyta ta przed
stawiała się bardzo podejrzaną, jednak ksiądz 
proboszcz i wszyscy domownicy byli najściem 
tóm tak przerażeni, że postradali głowy i po
zwolili złodziejowi z pieniędzmi umknąć. Naj
gorzej wyszedł ks. proboszcz, bo oprócz straty 
materyalnój, tak się aferą tą przeraził, że obe
cnie leży obłożnie chory.

* Chełmińska dyecezya. Ks. wikary Ma- 
lotki został przeniesiony z Radzyna do Żuko
wa, ks. wikary Żuławski z Gdańska do Ra
dzyna, a ks. wikary Prabucki z Komórska do 
Gdańska przy kościele św. Józefa.

* Na Górnym Ślązku organizuje się osobne 
stowarzyszenie przeciwko afrykańskiemu nie
wolnictwu. Ks. kanonik dr. Wiek pisze w tój 
sprawie do „Schlesische Volks Ztg“ co na
stępuje : „Na Ślązku nie możemy wzywać do 
tój duchowej wyprawy krzyżowój pod hasłem 
naszych braci z nad Renu: Stowarzyszenie 
afrykańskie niemieckich katolików. Wyłączy
libyśmy przez to naszych tak skorych do 
ofiar współwyznawców słowiańskiego imie
nia i zaszkodzilibyśmy przez to wielce 
sprawie. Zaleca się przeto zbieranie składek 
pod prostą dewizą : Na afrykańską wyprawę 
dla murzynów.“ — Oby katolicy niemieccy 
umieli wszędzie w równy sposób uwzględniać 
innoplemienuość swych górnoślązkich współwy
znawców !

* Tczew. W niedzielę po południu odbyło 
się w Suchostrzygach poświęcenie pomnika, wy
stawionego ze składek zebranych w Czechach dla 
żołnierzy austryackich, zmarłych tu w niewoli 
w r. 1866. Na uroczystość tę przybyła z Aus
sig w Czechach deputacya, przybyli również 
bawiący obecnie w Elblągu oficerowie mary
narki austryackiej. Oficerów pruskich było 
około 100, a prócz tego rozmaite Stowarzy
szenia, delegacye Stowarzyszeń wojackich i 
ogromny tłum ludu. Aktu poświęcenia doko
nał ks. proboszcz Sawicki, były kapelan woj
skowy, przyczóm wypowiedział do głębi wzru
szającą mowę na temat: „Słodko i zaszczytnie 
jest umrzeć za ojczyznę“. W końcu zwrócił 
się mówca do deputacyi czeskiój, pomiędzy 
którą znajdował się garncarz Franciszek Wolff, 
który w r. 1866 także był w Suchostrzygach, 
ze słowami: „Pozdrówcie, wy ziomkowie żoł
nierzy tym pomnikiem uczczonych, waszą oj
czyznę, którój tu pochowanym już zobaczyć nie 
było danem, i uczyńcie zadość obowiązkowi, 
jaki na mnie swego czasu włożyli. Bo ciężko, 
bardzo ciężko było im umierać tu w obczy
źnie; prosili oni mnie, jako kapelana stojącego 
nad ich łożem boleści i pocieszającego ich w ich 
doli, abym przesłał od nich pozdrowienie swoim. 
Pozdrówcie i od nas wszystkich waszą drogą 
ojczyznę!“ — Major v. Biber-Palubicki oddał 
w stósownój przemowie pomnik opiece gminy 
suchostrzyńskiej, na co odpowiodział przełożony 
gminy. Ostatnim mówcą był wspomniany wy
żej Franciszek "Wolff, który podziękował ks. 
Sawickiemu za trudy swego czasu podjęte i 
wszystkim tym, co do wzniesienia pomnika się 
przyczynili. — Oficerowie marynarki austryac- 
kiój złożyli na grobie wieniec laurowy. Trzy 
salwy karabinowe dane nad grobem umarłych 
wojaków zakończyły uroczystość. Po powrocie 
do Tczewa odbyła się wspólna uczta wszystkich 
uczestników. — Pomnik umieszczony został 
w środku cmentarza, na kilku stopniach wznosi 
się granitowy kloc kubiczny, na którym takiż 
obelisk spoczywa. Na klocu wyryte są stoso
wne napisy, w środku mieści się medalion z 
dwugłowym orłem sustryackim i z godłem do
mu cesarsko-habsburgskiego: „ Viribus unitisu.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 7go 
grudnia św. Ambrożego B.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 58. 
Zachód o godzinie 3 minut 45.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Ziemianina wyszedł nr. 48 i zawiera: 

Do kwestyi handlu bydłem i opasami. — Co 
jest droższe, obornik czy sztuczne nawozy? 
Kuźnicki. — Jeszcze słów kilka o liszaju 
cielęcym, Z. Poniecki. — Nowe prace doty
czące życia i uprawy buraka cukrowego, dr. 
S. Kudelka (ciąg dalszy). — O chwastach i 
ich tępieniu, II. — Protokół z walnego ze
brania Towarzystwa rolniczego Sredzko-Gnie- 
źnieńsko-Wrzesińskiego, Kaźmirz Brownsford.

■ Rezultat żniw w r. 1888 w W. Księstwie 
Poznańskiem. — Wiadomości bieżące. — Wia
domości handlowe. — Jarmarki. — Dział 
pytań i odpowiedzi. — Zebrania Towarzystw 
rolniczych. — Towarzystwo ku wspieraniu urzę
dników gospodarskich. — Ogłoszenia.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 5 grudnia.

LUZIŃSKLEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Urbanowski z rodziną z Tuchorzewa, hr. 
Tyszkiewiczowa z Ociąża, Broekere z Ka
mienia, Geetze z żoną z Leszna, Kurna
towski z Lubrza, pani Dąmbska z Króle
stwa dr. Karczewski z Kowanówka, pani 
Zeysing z Murowanej Gośliny, ks. dziekan 
Zbierski ze Ślesina, Hamel z Berlina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Dr. Asnyk z Krakowa, Wrzesiński z Oda- 
łanowa, Teuber z Wrocławia, Barach ze 
Środy, Liebrecht z Berlina.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Niemieckiego banku hipotecznego (Berlin) 
1-procentowe listy zastawne serya VII. Naj-
siiższe ciągnienie odbędzie się 15 grudnia. Prze- 
iwko stratom kursu, wynoszącym przy loso
waniu około 3 procent, zabezpiecza bank pod 
irmą Carl Neuburger. Berlin, Französische 
jtr. Nr. 18, za premią 5 fen. za 100 marek.

Miejscowa, prowincjonalna i zapiiicm.
Doznań-, czwartek 6 grudnia. 

np Doniesienia urzędowe. Król nadał je-
- Porucznikowi Haenleinowi we 

wrankfureie n. O. gwiazdę do orderu orła czer-
nego drugićj klasy z liściem dębowym.

. Najprzew. ks. Arcypasterz za-
siv'^°Wa^ na z wakujących kanonii
skie noynina('yi ks. proboszcza Pędziń- 
zna^sk'’^an°n^em Vrzy katedrze po-

Wod w Warcie. Z Pogorzelicy opadła
a 0 3 ctm. t. j. z 2,52 m. do 2,49 m.

0 „ nas przybrała woda od wczoraj południa 
k- j. z 2,72 m. do 2,74 m. 

kOfti ,Teatr polski w Poznaniu. W sobotę 
kje ^a^ Aleksandra hr. Fredry (syna) „Wiel-

w teatrze polskim
ą jestr co wtorek, czwartek i sobotę

Sprawozdanie kasowe
Bankn Związku Spółek Zarobkowych

za miesiąc listopad 1888 roku.

(K) Ponaań, 6 grudnia. (—Sprawozda
nie giełdowe. —

Stan powietrza: ponuro
Zyto; bez handlu.
U k o w . t a spok.

Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano — ,— 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —,— pł., 50-t.
51.80 płac., 70-ta 32,40 płacono, grudzień (50-ta) 
51,70 płac., (70-ta) 32,30 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wy
powiedziana —.—, mrk. w miejscu bez beczki. 50-ta
51.80 m., 7G-ta 32,40 m, grudzień 50-ta 51,70 m., 
70-ta 32,30 m.

itozsisń, 6 grudnia. Ceny mąki. P - e a - u 
28,— rżane, 23,— za 100 kilogr.

Bydgoszcz, 5 grudnia.
P 8 a e ni c a: piękna 173—175 mrk., średni 

towar —m., poślednia według jakości 165 do 
do 173 mrk.

2yto: piękne suche 140—141 mrk., pośle
dni towar 135—139 mrk.

Jęczmień: według dobroci 110—125 mik 
do browarów 134—140 mrk.

Owies uom., w nue)sen według jakości 125 
do 135 marek, pośledni —.

Groch nom. wrzący 150 160, na pa zę 130
do 140 marek.

O k owita 50-ta 51,50 m., 70-ta 32,50 m. 
Wrocław, 5 grudnia 1888.

Żyto (za 1000 fani, stale wypowiedaiao- 
----- cent. Cena wypowiedziana — mrk., na gru
dzień 153,00 żąd., grudzień styczeń —ofiar., 
kwiecień-maj 156,— żąd.

Owies. Wypowiedziano------cent, na mie
aiąc bieżący 132,00 żąd., grudzi-ń-styczeń — 
płacono.

•Jlój rzepiowy cicho wypowiedz.----- cena
w tniiiscn —,— żąd., grudzień 63.— żąd., gru
dzień styczeń 62,00 żąd., styczeń-luty 62,00 żąd., 
luty-marzec 62.00 żąd., marzec-kwiecień 62,00 żąd. 
kwiecień-maj 62,00 żądano.

Okowita, (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kons., stale, wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. —, na grudzień (50-ta) 52.00 
ofiar., (70-ta) 32,50 ofiar., grudzień-styczeń — ,— 
ofiar., (70-ta) —ofiar., kwiecień-maj 54.60 żąd., 
(70-ta) 34,30 żąd.

Cena wypewiedziaaa »a dzień 6 grudnia:
żyto ¡53 00 mrk., pazenici — mrk., owies 132,00 
ars.. rzep —m., olśj rzepiowy 63,00.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 5 ) mk. podat. 
konsumc.) na dnia 5 grudnia: (50-ta) 52,00 mrk., 
(70-ta) 32.50 mrk.

c-ni targowe z diU 5 grudnia 1888.

Magdebnrg, 5 grudnia. Cukier ziarnisty 
excl. worka 92% 18,40, cukier ziarn. excl. 88% 
17,90 cuk. ziarn. excl. 75% Rendem. —, - Drugi 
produkt excl. 76% Rendem, 13,60. Usposobienie: 
stale, ff. Rafinada chlebowa —,—, f. Rafinada 
chlebowa 28,75, mielona rafin. II. z beczką 28,75. 
miel. Melis I z beczką 27,00. Stale. Cukier su
rowy I. Produkt transita fr. statek Hamburg, za 
grudz. 14,00 płac., 14,02V3 żąd., styczeń 14,07% 
pł., 14,10 żąd., styczeń marzec 14,20 płac., —,— 
żąd., marzec-maj 14,37% płac., —,— żąd. Słabo. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

siwn powusirwju 
Dnia 8 grudnia 1888 r. o 8 godzinie rano

Stacye.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

Term
. 0.

MulaghmoM . . 
Aberdeen . . . 
Ohrystianaond. 
Kopenhaga. . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda. . . 
Petersburg. . . 
Moskwa ....

765
758
761
769
765
758
768
764

Płd.Płd.Z. 3
Płd.Fłd.W.4 
W,Płd.W. 2 
Z.Płd.Z. 2 

spokojnie. 
Z. 2
Płd.Z. 8
W.Płd.W. 1

pochmurno
zachm.
pochmurno
deszcz
mgła
pół zachm.
zachm.
zachm.

12
8
5 
7
6 
2

-3
-20

Kork. Queenst. 
Cherbourg . . . 
Helder............

757
766
768
768
770
770
770
770

Płd. 3
Płd.Płd.Z. 4 
Płd.Płd Z. 2 
Z.Płd.Z. 2 
Płd.Z. 1
Płd.Płd Z .2 
Płd.Płd.Z .1 
Płd. 4

mgła
deszcz
mgła
mgła
parno
zachm.
mgła
zachm.

12
10
8
7
5
4
5 
4

8jlt ..............
Hamburg . .
Swineminde . . 
Neufahrwasaer. 
Kłajpeda. . . .
Paryż ..... 
Monaster. . . . 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden. . . 
Monachium . . 
Kamienica. . . 
Berlin . . . *) 
Wiedeń: .... 
Wrocław. . .

770 
774 
773
773
774
771 
773 
773

Płd.Płd.Z .1
Płn.W. 1
Płd.Z. 1
Płd.Z. 1
Płd. 1
spokojnie.

Z. 1
Płd.Z. 1

deszcz
mgła
mgła
bez chmur 
bez chmur 
pochmurno 
zachm. 
mgła

3 
-5 
—1 
-4 
-1

2
2
0

[sie d’Aix . . .
Nizza..............
Tryest ..... 771 W. 3 bez chmur 9

ł) Sron. a) Silna rosa.
Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na 

4 grupy: ł) Europa północna, *) pas nadbrzeżny do 
Irlandyi do Prus Wschodnich, •) Europa Środkowa 
na południe od powyższego pasu, 4) Europa południo
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w kańdńj 
grapie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Skala siły wiatru: 1 — lekki powiew
= mały, 3 = słaby, 4 = umiarkowany, 6 «■ 

ostry. 0 — silny, 7 = mroźny, 8 «= burzliwy 
b = burza, 10 = silna burza, 11 — gwałtowna 
burza. 12 — orkan.

Pogląd na stan powietrza :
Ponad Europą środkową i południową . jest 

ciśnienie wysokie i równo podzielone, ruch wiatru 
słaby a powietrze częstokroć mgliste i częściowo 
pogodne. W Niemczech południowych i środkowych 
panuje mroźne powietrze, Kaiserslap,tern i Karls
ruhe mają 5 st. mrozu Przy wybrzeżu niemiec- 
kiem spadł wielokrotnie deszcz.

ftposirzeisnln meteorologiom# w Poznania.
w grudniu.

Dat» 
i gcdiina Barometr Wiatr Stu

powietna
Temp, 

w. Od.

5. Pop. 2
5. Wie. 9
6. Ran. 7

766,1 IPłd. lekki 
766 8 Płd. umiar. 
767,0 |Płd. lekki

zachro. 
zachm. 
zach. mgła

+ 4,4
+ 3,0 
+ 2,8

Dnia 5 grudnia maximum ciepła -+- 5°1 CeL 
minimum ciepła -+- 1°8 .

(Nadesłano).
Uwaga dla paląoyohl Kto pragnie palié dobre 

papieiosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kapuje 
wyroby » fabryki »VULKAN* J. F. J. Korne»- 
dzińskie go w Dreźnie. (1828'

Amatorzy i znawcy papierosów.

Telegram giełdowy
Berll 6 grudnia 1888. (Kursa końcowe)

Sumy obrotowe. Saldo.
Debet. Credit. Debet. Credit.

Rach. kasy........................................... 6575016 04 6574002 54 1013 50 __ __

n kapitału zakładowego . . . — — 40000 — — — 40000 —
sMładek na podw. kapit. zakł. 51200 — 192650 — ' — — 141450 —
depoz. za 3-mies. wypow. . . 129099 52 584030 07 — — 454930 55
depoz. za 3 dniowem wypow. 551277 96 764783 42 — — 213505 46

j) drobnych oszczędności . . 406 - 873 46 — — 467 46
» bieżący ze Spółkami (depoz.) 844171 62 962983 21 — — 118811 59

bieżący z Bankami .... 1156986 63 1185123 38 — — 28136 75
bieżący z osobami prywat. . 497153 43 346946 16 150207 27 — —
efektów...................................... 415930 10 290627 95 125302 15 — —
weksli............................................ 2972683 83 2022667 99 950015 84 — —
efektów deponowanych. . . 158120 - 255620 — — — 97500 —
papierów wart, lombardowych. 748853 50 102689 50 646164 — — —
ohlig. za weks. redysk. i pap.wart 882359 50 1759473 50 — — 877114 —
pożyczek na lombard . . . 68438 25 48041 45 20396 80 — —
dehitorów...................................... 1122990 — 926290 — 196700 — — —
procentu ...................................... 11681 16 --- — 11681 16 — —
dyskonta...................................... — — 34482 12 — — 34482 12
procentu do wypłacenia 455 95 623 50 — — 167 55
weksli redyskontowanych . . 768170 — 867370 — — — 99200 —

n administracyi............................. 3200 82 64 60 3136 22 — —
ruchomości................................ 2230 — — — 2230 — — —
kaucyi........................................... 3000 — — — 3000 — — —
kosztów sądowych .... 229 05 196 55 32 50 — --
funduszu rezerwowego . . . — — 1420 86 — — 1420 86

» deleredere..................................... — — 609 10 — 609 10
dywidendy za rok 1886 . . — — 2Í H — — 20 —

w dywidendy za rok 1887 . . 336 240(1 — — — 2064 —
tf tantysmy...................................... 800 — 800 — — — — —

zysków i strat......................... 4668 83 4668|83 — — —
|16969458¡19|16969458|19|2!O9879 ¡44|2109879 |44

Bank Związku Spółek Zarobkowych.
Dr. Kusztelan.

Pos tanowienia 

aiiejskiói

députai yi targów.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
J ęoubień 
Owies
Groch

Za 100 kilogramów 
ciężki średni lekki towar

naj-1 naj- naj- naj- naj-1 naj 
wyż. niż. wvż. niż. wyż. niż

MIF.MIF. M|E.|M|E.
90117 
80 17 
4015 
5014 
4013 
50|15|00

16,70 
16 60

16 20 
16 20

Postanowienia 
komisyi handlowéj.

Rzep . . . 1 
Rzepik zimowy

TOWAR
piękny I średni | pośledni

.1 27 20 26 10 25 00
1 26 150 25 60 24 1 50

Szczecin, 5 grudnia.
Pszenica stalój, za 1000 kilogr. w miejscu 

171—189 płac., na grudzień 188,0 ofiar., na kwie
cień-maj 195,5—196 płacono, maj-czerwiec 197 
ż. i ofiar., czerwiec-lipiec 198 pł., 196 żąd. i ofiar.

Żyto stalój, za 1000 kilogr. w miejscu kra
jowe 144—151 płacono, na rudzień 150j płacono, 
na kwiecień-maj 162,5—153,5 pł.. na maj-czerwiec 
154,0—154.5 płac., żąd. i ofiar., na czerwiec-lipiec 
156,5 płacono.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 132 do 
137 płacono.

01 ó j r z e p’i o w y spok., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 61 żąd., grudzień 60,25 żąd. 
kwiecień-maj 58,75 żąd.

Okowita m. zm., za 10,000 litr-pret. w miej
scu bez beczki 70-ta 33,8 płac., 50-ta 53,3 płac, 
grudzień 70-ta 33,4 płac., 50-ta — płc., kwiecień- 
maj 70-ta 35,3 żd. i ofiar., maj-czerwiec 70-ta 35,9 
żąd. i ofiar.j

Hamburg. 5 grudnia. Okowita spok., za 
grudzień-styczeń 21%żąd., styczeń-luty 22,— żąd, 
kwiecień-maj 23— żąd.. maj-czerwiec 23% żąd. — 
Kawa good average Santos za grudzień 88%, 
za marzec 89%, za maJ 89%, za wrzesień 89%, 
Usposobienie zmiennie. Obrót 6000 miechów.

Kurs z dnia
Pszenloa stalój.

na giudzień .... 
na kwiecień-maj . .

żyto stalój.
na grudzień .... 
na kwiecień-maj . .

Olśj rzep. spok. 
na kwiecień-uiaj. . . 
na maj-czerwiec. . .

Okowita'słabo, 
eksportowa .... 
na grudzień-styczeń . 
na kwiecień-maj. . .
na maj-czerwiec. . . 
spożywcza . . .
na grudzień-styczeń . 
na kwiecień maj. . . 
na maj-czerwiec . .

Owies
na grudzień ....

Wyp.-żyta wsp. . . . 
Wyp.-okowity kw. eksportowa 

spożywcza. 
Kurs z dnia

Oonsel. 4%....................
Consol. 3%% .... 
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Poznańskie 8%% listy zastawne 
Poznański listy rentowe . 
Austryackie banknoty 
Austryaeka renta srebrna . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyjskie consol. 1871 . . 
Rosyjskie listy zastawne .
Polskie 5% listy zastawne 
Polskie likwidacyjne listy zas 
Węgierskie 4% renta złote 
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy.........................
Usposobieni0 słabe.

Szczecin, 6 grudnia 1888, 
Kurs z dnia

Pszenica niezm.
na grudzień...............................
na kwiecień-maj..........................

Żyto niezm.
na grudzień .......
na kwiecień-maj.....................

Olej rzep, słabiój.
na grudzień................................
na kwiecień-maj.....................

Okowita słabiój.
w miejscu spożywcza. . . .

„ ekspertowa. . . . 
„ na grudz.-styczeń eksp. 
„ na kwiecień-maj eksp.

Petroleum
w miejscu....................................

176 50 
203 —

153 - 
156 75

68 80

34 40
34 —
35 80
36 30
53 60 
63 40 
65 30 
55 90

186 25
15650 
40, OM 

20,tOO
4

108 - 
104 — 
101 80 
10110
104 80 
167 40
68 80

204 90

91 80 
60 76
54 75 
83 80

158 60
105 40 
41 7

177 - 
2C3 75

153 50 
167 50

58 90

84 30 
33 80
85 60 
36 10 
63 30 
53 30 
55 10

18« 76 
1850 

40,W
60,000

6
108 - 
104 - 
101 80 
101 — 
104 75
167 30

206 
98 
91 
60 
54 
83

168 
106
41

(Kursa koić.)
6

189 
199

106 
153

60 
58

52 
33 
33 
36

189 _
196 —

150 _
153 50

60 25
58 76

53 30
33 80
33 40
85 30
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Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nask,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



TYGODNIK ILUSTROWANY DLA DZIECI

Dzisiaj o godzinie 5-tej rano zakończył żywot doczesny, opa
trzony śś. Sakramentami, najdroższy mąż mój ś. p.

Antoni Zapatowski
w 71 roku życia. — Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 8 b. m. 
o godz. 3 po obiedzie. W ciężkim smutku pogrążona

żona,
Wągrowiec, dnia 5 grudnia 1888.

Przewielebnemu Duchowieństwu, ro
dzinie Wielm. PP. Cegielskich oraz 
Wszystkim, którzy wzięli udział w po
grzebie ś. p. Teofila Krótkiego, 
składamy na tej drodze najczulsze po
dziękowanie. j, . .

Zona z rodziną.
Poznań, dnia 6 grudnia 1888. (883)

!I¥a Kolędę!
Piękne obrazki kolorowe Świętych Pańskich z życiorysem i modlitwą 

na odwrotnój stronie po 3, 4 i 5 fen. za sztukę.
Za ¿5 fen. a z przesyłką 35 fen. 3 książeczki 8-vo, zawierające Żywoty 

sw. Bazylego, sw. Hieronima, św. Augustyna, św. Dominika, 
sw. Franciszka Serafickiego, śś. Piotra i Pawła, św. Jana 
Ewangelisty.

Rozbiór Dekalogu dla klas wykształceńszych 8-vo, 6 ark. druku 50 fen 
z przesyłką 60 fenygów.

Gorzałka czyli Bratnie słowo do ludu polskiego 25 fen. z przesyłką 30 fen. 
X. Marcina z Kochem: Wykład Ofiary Mszy św. Wydanie trzecie na 

pięknym papierze. Stron prze.-zło 500, 1,50 m. z przesyłką 1,70 m. 
kalendarz Wieczysty czyli Żywoty świętych na każdy dzień roku przez 

A. Ćwiklińskiego 60 ark. druku, 4 in. oprawne 5 m. Na portoruin
dopłaca się 25 fen. lub 50 fen.

.. i /rzew™l'. Cenzor ksiąg duch, tak się o tern dziele wyraża: „Autor 
kalendarza wieczystego podaje na każdy dzień krótki, treściwy, bardzo 
zręcznie i potoczysto napisany żywot Świętego lub Swiętój, w końcu z 
małym obrokiem duchownym i modlitwą wyjętą z Mszału łub Brewiarza 
kościelnego. Jestto przedsięwzięcie dobre i pożyteczne, praca budująca i 
pouczająca, dla którój upraszam niniejszem Wysoką Władzę o udzielenie iej 
łaskawie pożądanego Imprimatur. X. Wojczyński.
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W tych dniach opuściła 
prasę broszura:

Moralność

ludności polskiej
w zaborze pruskim

w świetle statystyki.
Napisał

J. K. Maćkowski
i jest do nabycia we wszy- 
-tkich księgarniach. Cena 1 
m. wraz z portoryum 1,10 m.

Już wyszedł pierwszy zeszyt

w taniem wydaniu, z illnstrncya- 
mi Andrlołego, i portretem Mic
kiewicza. (848)

Cena 1 Mrk. 50 fen.
Nakładem księgarni II. Al-
tenberga we Lwowie.
Abonować można we wszy

stkich księgarniach.

Salo FrfiWich i Sohrau G.|S.
Fabryka i eksport

obrazów i luster.
Dobre, olejodruki naciągnięte na 

płótno w złotych i brązowych ra
mach barokowych lub też innych, 
również gotowe ramy każdćj wiel
kości i kolorowe obrazy na szkle 
poleca odbiorcom hurtownym po ta- 
nich cenach fybrycznych. (860)

pod kierunkiem literackim. M. J. ZALESKIEJ, 
autorki „Wieczorów Czwartkowych“, „Dwóch Sióstr“ i wielu innych ksią

żek dla dzieci i młodzieży.
Wychodzi i wychodzić będzie w roku następnym 1889. równie jak 

w bieżącem, w formacie powiększonym z dwoma dodatkami z tych jeden 
ilustrowany dla młodszej dziatwy, drugi książkowy zawiera powieś-i wy
borowe dla młodzieży, które oprawne w końcu roku tworzyć będą 
BIBLIOTECZKĘ DOMOWĄ. i < *

Obok treści nader urozmaiconej utworami utalentowanych autorów 
i autorek, WIECZORY RODZINNE na wzór najlepszych wydawnictw 
zagranicznych. w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagrodami, 
historyczne i inne mające na celu rozwijanie umysłu, kształcenie chara
kteru. oraz konkurs robót dla panienek. Nagrody wyznaczają się z ksią
żek, albumów, fotografii i t. p. przedmiotów.

Na rok przyszły Redakcya zapewniła sobie współpracownictwo p. 
Zofii Urbanowskiej, autorki „Księżniczki.“ Z dłuższych powieści druko
wać będzie: Gniazdo Rodzinne przez M. J. Zaleską, opowiadanie dla 
młodych dziewcząt. — Szesnastoletni Wojewoda powieść z czasów da
wniejszych przez Michalinę Grzymała Zielińską, Śpiewnik dziecinny 
tejże. — Historya o Rycerzu Pereewain i księźnlczcn Jaszncie. opo
wiadanie z dawnych rycerskich czasów przez Zo/Ój Bzikowiecką, Dzieci 
Klaun przekład z angielskiego Teresy Prażmowskiej, oraz w dalszym

'P®gU<lMki Naukowe Zaleskiej, Legendy i Podania dawne Zie
lińskiej, Podróże po kraju i opisy przygód w innych częściach 
świata. Utwory Wernica i Bronisławy Porawskie], autorki „Reginki.“

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, na prowincyi w kraju 
i za granicą rs. 5 — (t. j. w Galicji reń. 6, — w W. Ks. Poznańskiem 
marek 10) — stosownie do tego półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi: War
szawa, ulica Mazowiecka nr. 10. (874)

KRONIKA RODZINNA
poświęcona sprawom społecznym i domowym.

W roku przyszłym T 89 wychodzić będzie w tym samym kierunku 
i warunkach, mając głównie na celu dostarczać wszystkim członkom ro
dziny pożytecznych i niezbędnych dla nich wiadomości. Aby zaznajomić 
czytelników z ruchem naukowym i piśmienniczym w kraju i zagranicą, 
treściwe sprawozdania z ważniejszych dzieł świeżo wydanych; pogadanki 
pedagogiczne, wiadomości przyrodnicze ze świata naukowego, wieści poli
tyczne, podróże powieści i komedye dla teatrów amatorskich, oraz stałe 
korespondeneye. z. większych miast europejskich, listy znakomitych osobi
stości, pamiętni ni z prywatnych archiwów i zbiorów. Z działu tego po
dane będą Ułamki z dziennika Jana Stanisława Jabłonowskiego. W do
datku zaś bezpłatnym ciąg dalszy Pamiętników Sabiny z Gostkowskich 
Grzegorzewskiej autorki „Maryi Wesslówny" spisanych w początku bieżą
cego stulecia. Dalej wyjętki z Pamiętników Ignacego Domejki, oryginalna, 
znanego pióra ciekawa rzecz o Indyach, pod tytułem: Nad Gangesem 
Opowiadanie z przeszłości Dr. Antoniego J.; Kajetana Kraszewskiego 
brJ „ , ar.vasiewicza. Wyjątki z Podróży do Egiptu, Palestyny i Indyj ks. 
wł. Zaleskiego. Obrazy przyrody afrykańskiej, skreślone w Eemando-Po 
przez J Rogozińską (Hajotę). Do dalszego ciągu Dodatku bezpłatnego, 
ze wspomnianych wyżśj Pamiętników Sabiny Grzegorzewskiej, dla prenu
merato w całorocznych zupełnie nowych, dodany będzie ich początek, oraz 
do wyboru jeden z dodatków bezpłatnych lat przeszłych, to jest: Pamię
tnik Maryi Wesslówny Kralewiczowej Konstantowej Sobieskiej, lub przy- 
gody księcia Marcina Lubomirskiego według autentycznych spisane źródeł, 
za dodaniem jedynie kop. 30 na przesyłkę pocztową.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, na prowincyi, w kraju 
i za granicą rs. 5 — (t. j,_ w Galicyi złr. 6 - w W. Ks. Poznańskiem 
marek 10). stosownie .do tćj ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi: War
szawa, ulica Mazoioiecka nr. 10. (873)

Regenerator do farbowania włosów
bez (duwiii i z gwaraneyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wvk 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały i 
jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalny® ■ 
kiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień pieto\’ 
lab cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tern polega, iż aA 
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który 
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednśj S1 
szkodliwe dia zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień 
kleiny, a z drugiśj strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzeeho^ 
innsiało być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy' 
tomiast Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny 
włosów na drodze naturalnej, a kilkakrotne użycie starczy na klik? 
godni. Butelka — 1 markę 50 fen.

Przepis ożywania.
Najlepiej jest przed udaniem się na nocny spoczynek poniaczac£l. 

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Regeneratorem do farbowania » 
sów i potem przeczesać głowę grzebieniem.

Czerwona apteka w Poznani]
Siary nr. H'!'.

Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych, 
ków. należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do J 
wania włosów z Ozerwonćj Apteki w Poznaniu, Rynek 37.

odłożonych towarów po znacznie zniżonych cenach
już się rozpoczęła.

Resztki, suknie skąpej miary, pozo* 
stałe materye z lata gładkie i w gu- 
stowne pasy, czarne grenadyny, 
materye koronkowe i t. d. poniżej 

cen zakupnych.

Batkowski & Woźniewski.
5. Fryderykowska ulica

obok, poczty.

Szanownej Publiczności polecam trwałe i piękne

5.
(769)

(?)

Harmoniki
z 6 klawiszami 2 basy 1,75 mrk. 
z 8 „ „ 2,f0 „
z 8 „ podwójne głosy, ramy, 1 klucz, głośna 3,50
z 10 klawiszami podw. głosy, ramy, 1 klucz, trwała 4',On u 
z 8 klawiszami podwójni głosy i ramy, okucie, 2 klucze 4 50 
z 10 klawiszami, podwójny miech i okucie, 2 klucze, 5,00 i

z 10 klawiszami, 2 klucze, większa 6,00 mrk.
z 10 klawiszami, 2 klucze z otwartą klawiaturą z okuciem miech

Główny skład czekolad z fabryki Ph. Sucharda w Nefszatelu
po cenacli fïibx-yeasiiycH.
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A. Żołnierkiewicz,
hurtowny skład wina węgierskiego,

Zbąszyń (Bentsclien),
pozwala sobie uni- chetniejszych, mo-
żenie zawiadomić 
Łaskawych Odbior
ców, iż skutkiem 
korzystnego osobi-' 
stego zakupu win 
na Węgrzech 
od lekkich stoło
wych do najszla

że takowe po u- 
miarkowanych ce
nach sprzedawać i 
przyrzeka Szano
wnej Publiczności 
pod każdym wglę- 
dem skorą i rze
telną usługą.

Przewielebnemu Duchowieństwu polecani

WIBÂ MSSAL.ITĘ
(Vinum de vite purum)

pod moim dozorem tłoczone od 1,40 do 2 m. za litr, za 
czystość win tych ręczę na podstawie przysięgi, złożo
nej w obec Władzy Duchownej. (866)

Na życzenia może ekspedycya nastąpić wprost 
z mego składu na Węgrzech ze stacyi kolei Liszka- 
Tolszwa pod Tokajem.

Hurtownie Cząstkowo

podwójny 
z 10 klawiszami

2 klucze
z 10 klawiszami, 
z 10 
z 10 
z 19

z większemi ozdobami, otwarta klawiatura,

3 klucze, otwarta klawiatura
3 rzędy głosów, 3 klucze
4 rzędy głosów 4 klucze z tereyami
4 basy, 2 klawiatury, okucie do zamykania,

miech podwójny, śrubowana

7,50

8,00
10,50
12.00
16,00

18,00
Wszelkie zamówienia wysyłam sumiennie i odwrotną pocztą.

N. Ziętkiewioz,
Stary Rynek 35, I piętro.

§ Jasiński i Ołyósk
a ZDxog'ex37“sc 
“i Poznań, Św. Marcin 62

poleca
Oliwy do machin, (i
Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga, 
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z takie 

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżowi 

i pszenną, modre, borax, świece steary 
nowe i wszelkie artykuły w gospodai 
stwie domowem niezbędno
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JF*oleca:
wszelkie wędliny i marynaty rybne, śledzie solone 
kawior astrach., sardynki, oliwę najpyszuiejszą, wszel
kie sery, wszelkie owoce południowe, owoce konser
wowane i ananasy^ do bowli, cytryny, pomerańcze, 
wszelkie orzechy, śliwki i gruszki suszone, grzyby 
litewskie świeże, szparagi, groszki, tyrolskie jabłka, 
homary, biszkopty angielskie i t. d. i t. d.

Świeże ryby na odpusty i proszone obiady za 6-dnio- 
wem zamówieniem. (882)

Ceny nizkie, towary świeże, usługa szybka.
UniżonyA. Sznlczewski,

Poznań, Wodna ulica 22.
i r m a

A W WIJ«
w Poznaniu y

poleca swój bogato zaopatrzony skład obrazów, figur kolorowych i białych 
z gipsu alabastrowego, krzyży stojących i wiszących, lampek przed obrazy 
krzyzy do procesyi srebrzonych i mosiężnych, kierce. marszałki, baldao 
chirny, chorągwie, lichtarze na ołtarz, ołtarzyki do noszenia w różnym 
stylu, zasłony i t. d.

Odnawia i restauruje kościoły,
wykonuje wszelkie prace pozlotniczc. Równocześnie poleca 
swój wielki zapas wyborowego szkła i podejmuje wszelkie oszklenia bu
dowli i reperacye, jako też gustowne wykonanie okien kościel
nych w oiow. Szkło w kistach do inspektów, jako też gotowe 
okna inspektowe. Oprawa obrazów. Ceny umiai-kowane, rzetelna 
i skora usługa.

i S
°- pr

.93 \lP' A\

Obok handlu 
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R. BARCIKOWSKI,
ZF’ozn.ari, Bazai,

poleca po cenach nader przystępnych (627)
Herbatę karawanową funt po 7,50 mrk.
Herbaty chińskie funt po 6, 5, 4, 3 mrk.
Prusze herbaciane funt po 2 mrk.
Koniak prawdziwy flrancnzki. importowane ara

ki i rum.
Wanłlę burbońską, oliwę nicejską, kwas i sok cy

trynowy, ocet winny do konserwów.
Cacao holenderskie Blockera i van Haagena, czekolady, 

żelatynę białą i różową.

B. Ssulcsewski,
płac Wilhelmowski nr, 1O, 

naprzeciw teatru miejskiego,
poleca swój nowo urządzony i obficie zaopatrzouy 
skład porcelany, szkła, lamp, tac i alfę, 
mdy „Christofla.“ (773)

Specjalność: 
kompletne wyprawy i urządzenia hotelowe.

Instrumenta
i cmrargiczne

Wydzierżawienie

mierzwy.
Mierzwa od około 100 koni 

jest na rok 1889 do wydzier
żawienia. Oferty przyjmuje 
się w biurze naszem przy ul.
Młyńskiej Nr. 20 do 15 gru
dnia r. b. (864)

Towarzystwo tolei taiSj.
Krawiec- 

ezyznę i wszelkie 
szycie, przyjmuje 
po cenach umiar
kowanych (847)
Szymańska,

Wodna nlica 10. III p.

Jarzyny w konserwie,
szparagi, groszek, szabelki, karotki, grzyby i owoce 
kompotowe, franc, oliwki, gruszki i jabłka susz., tur. 
powidła, również rzepkę telt. i włos, kasztany, najprze
dniejszą oliwę franc, l’huile de vierge odebrał i poleca 
071) -W". Beclłcr,

Plac Wiihelmowski nr. 14 i róg Tentrainéj ulicy.

Orłowski i Sp.
w Poznaniu.

NB. Wszelkie reperacye spie- 
sznie uskuteczniają się.

Potrzebny jest od 1-go stycznia 
1889 r. do kościoła parafialnego 
w Tnlcach (880)

organista
kawaler, wolny od wojskowości, do
brze wykształcony w graniu i śpie
wie i dobrze polecony.

Osobiste przedstawienie się wraz 
ze zaświadczeniami konieczne.

Za Redakcją odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. _ Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Gospodyni,
znająca się dokładnie na kobiecem 
gospodarstwie i gotowaniu, posiada
jąca świadectwa dobre, życzy sobie 
przyjąć miejsce od 1 stycznia 1889. 
Zgłoszenia uprasza się pod adr. pani 
Bloch, Strzałkowo p. Wrześnią.

Mąkę
wiedeńską, cesarsb
i wszystkie inne gatunki, oraz pi 
śliwki, gruszki, mak, wyborne P* 
dla, masło stołowe i do gototf®1'' 
poleca po cenach umiarkowrt* 
i prosi o łaskawe uwzględni* 
i poparcie ’

Handel mąki i towarów spożywefi5
Długa ul. Nr. 12.

Właściciel wsi w sile 
ku, który zmuszony jest spr2' 
dać swą wieś dla uratoff^a 
majątku dzieciom, poszuka 
miejsca (87

ekonoma
samotnego ze skromnemi 
maganiami od 1. 7. 89. w & 
licyi lub ostatecznie w 
Pol. — Sub A. Z. poste J 
stanie Jarocin W. Ks- 
znańskie.

Organista
w śr dnim wieku, żonaty, poszumi 
od-1. 1. 1889 posady organistów«» 
zarazem może się i gospodarstw 
zająć. Łaskawe oferty P12?!1?1!.,.,
pedyeya Kuryera PoznansKm 
sub C. T. 867.
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